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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie ^  _

Biuro Administracji .Dziennika Pi l iki' ęo," plac Marjackl 
liczba 6. i r * domn pana Kiselki : na Wiednia,
B unbnrgn, Frankfarcib nad Uenem, Berlinie, Lipska. 
Brtyloi, Stwajcaiji i Wrocławia »p. Haasensteiń 
et Yogler, we Wiednia A, Oppelik, K. Uoose, Rotter 
i Spł w Warszawie Richman et. Frendler, Biti.ro 
anonwwwParyin pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Fcissonier 82.

Ogłoc.eniL przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi moją być przesyłane frank do Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego.* Lisiy reklamacyjne 
nieopieez^towane nie podleas-ą opłacie.

Rwklamy w rubryce „Nadesłanemu ct. od wiersza,

LWÓW 16. sierpnia.
Jedno z pism praskich przyniosło przed kil­

ku dniami wiadomość, że państwowe M inister­
stwo wojny wyaało pod d. 2 2 . lipca do wszyst­
kich komisyj egzaminacyjnych dla oficerów re ­
zerwowych i aspirantów oficerskich rozporządze­
nie, przypominające im przepisy dotyczące znajc­
ie, ości języka niemieckiego i wzywające je do ści­
słego przestrz.gam a tychże. Jak  wiadomo, woj- 

i skowa instrukcja szkolna wymaga od kandyda- 
I tów oficerskich, by posiadali język niemiecki 

przynajmniej dla użytku w służbie (fu r  den 
D«enstgebrauSh). Pod względem f o r m a l n y m  
nie wprowadza więc rozporządzenie ministerjt,lne 
iiic nowego, natomiast może wiele zmienić pod 
względem materjalnym, co do uznania jednorocz­
nych ochotników za ukwahfikowanyeh do stopnia 
oficerskiego.

Pojęcie Di^nstgebrauch jest bardzo względne — 
zwłaszcza w państwie tak wielojęzycznem jak 
Austro-Węgry. Niewiadomo nam, czy dotychcza­
sowa praktyka odpowiadała zadaniu lub nie, na­
tomiast wiemy, że oficerowie rezerwowi według 
jednomyślnej c jin ji sfer kompetentnych złożyli 
świetne swego uzdolnienia dowody w Bośaji i 
Hercegowinie, gdzie po raz pierwszy mieli spo­
sobność zadokumentować wyborne rezultaty in­
stytucji jednorocznych ochotników i oficerów re ­
zerwowych. Czy zachodziła więc rzeczywiście 
jakaś aktualna potrzeba zaprowadzenia reformy, 
albo przynajmniej przyponnienia surowego prze­
strzegania obowiązujących przepisów — tego nie 
wiemy. Zdaje się, i*  jest ona raczej wynikiem 
pewne] animozji, jaka się w ostatnich czasach 
dała czut. w obec instytucji rezerwowych ofice­
rów w przeciwstawieniu ao oficerów zawodowych, a 
której pierwszym i nie najsłabszym objawem by­
ło rozporządzenie nowego regulaminu służbowe­
go, dozwau, _ice oficerom rezerwowym noszenia 
uniformu tylko podczas uroczystości (nur bei fest- 
lichen Angelegenheitc71) czyn mówiąc językiem
zrozumiałym dla ogółu, zagan iające oficerom re­
zerwy nosaenia munduru wojskowego.

O ileby więc to rozporządzenie czy przy­
pomnienie było rzeczywiście wynikiem owej an i­
mozji i niechęci —  która znowu idaie się mieć 
po części swe źródło w dostatecznej na razie li­
czbie oficerów rezerwowych,—o tyle dotknęłoby 
ono nas wprawazie dość przykro i niemile, jako 
niesłuszne i nieuzasadnione, ale nie culibyśm y 
się powołani do stawania w obronie tej instytu­
cji, nie uważalibyśmy za swój obowiązek kruszyć 
kopję z> sprawę, która dotyczy nas co najwięcej 
tylko pośrednio. Rozporządzenie wydaje się nam 
jodfcak i t  nyeh względów politycznych i woj­
skowych bardzo znaczącem. Niemiecko-centrali­
styczna opozycja, która przed niedawnym cza­
sem wystąpiła ze znanym projektem niemieckiego 
języka państwowego, a który miał wbić się klinem 
w większość autonomiczno-słowiańską, nie omie­
szkała już teraz sfruktyfikować do swych celów 
rozporządzenia jenerała Bylandta-RUeidta. Jestto 
zresztą rzeczą zupełnie naturalną, że dom^ginie 
się ścisłego przestrzegania przepisów o znajomo­
ści języka niemiec dego, jest znakomitym i nader 
pożądanym sukursem — i to ze sfer bardzo kom­
petentnych —- dla tych, którzy walczą pod sztan­
darem niemieckiego języka państwowego. Czy 
wyzyskanie tego rodzaju rozporządzenia ministe­
rialnego dla celów opozycyjnych, leży w intencji 
ministra, nie umiemy powiedzieć. Niech nam bę­
dzie jOdn-. wolno skonstatować z wielkiem nie­
stety ubolewaniem, że właśnie z tych sfer wy­

chodzą od czasu do czasu enuncjacje, dające się 
tylko z wielką trudnością pogodzić z widoczną i 
jawną ńrm ą obecnego Rządu przedlitawskiego, a 
będące z wolą lub bez woli inicjatorów wodą na 
młyn opozycyjny „łagodniejszego" i „ostrzejsze­
go" tonu. Po „patrjotycznych obawach" n a s tąp i­
ło rozporządzenie o niemieckim języku sum  
Dienstgebrauch. Tyle na razie o stronio po lity­
cznej rozporządzenia.

Niemniej ważne i poważne są względy, jakie 
ze stanowiska czysto wojskowego przemawiają 
jeśli nie wprost przeciw rozporządzeniu, to w 
każdym razie nie za niem. Aspiraaci, którzy nie 
władają w dostatecznej mierze językiem niemiec­
kim, nie mają być dopuszczeni do stopnia oficer­
skiego, choćby byli w stanie zdać z najlepszym 
skutkiem egzamin praktyczny i teoretyczny. Prze­
pis to zbyt drakoński, który w skutkach swoich 
może się stać bardzo fatalnym. Rzecz prezen­
tuje się może w teorji bardzo ła d n ie ; armja, 
jako jednolita całość, w inna też mieć jedną Armee- 
czy też Dienstsprache. Ale w praktyce przed­
stawia się rzecz cokolwiek inaczej. Żaden system 
centralistyczny, choćby najsroższy, nie potrafi 
zniwelować różnie narodowościowych między lu ­
dami monarchji austro-węgierckiei Niemiec, Po­
lak, Czech, Węgier, Słoweniec, Kroat, W łoch 
i jak się tam jeszcze ludy podległe berłu habs­
burskiemu nazywają, n ig i j  się do jednej modły 
zastopować nie dadzą. Różnicy narodowościowe 
i ich właściwości muszą być koniecznie uwzględ­
nione; wszelkie przeciwne usiłowania do najnie­
szczęśliwszych prowadziły dotychczas rezultatów. 
I  w decydujących sferach wojskowych zdaje się 
to zapatrywanie powoli zwyciężać. Podział mo­
narchji na  korpusy, zastosowane do granic poli­
tycznych krajów koronnych — a tem samąm do 
ludów te kraje zamieszkujących, jes t może pierw­
szym na tej drodze krokiem. Dla czego jednak 
rozpoczęta reforma ustała w pół drogi? Dlaczego 
nie chcą w Wiedniu dojść do przekonania, że 
język pułkowy (Kegimentssprache) co najmniej 
na tyle, jeśli nie więcej zasługuje uw zględnieni, 
co język armji (Arm t oaprache) ? Niechaj by do­
wódcy i referenci m inisterjalni opuścili na chwilę 
sw e zielone biórka i przypatrzyli się choć raz 
z bliska „abrjchtunkowi* i „manszaitsszulom*! 
Tam przekonaliby się, dlaczego bojko lub chłop 
mazurski, u których światowy język niemiecki 
tern samem jest co język chiński lub holenderski, 
nigdy nie pojmie, co to jest Yordersehaftskappe 
Yorderschaftskappenschraule i Vorderschaftskap- 
penschraubenmuttergewinde, dlaczego zwykle 
rechts-um  i links-um  są dla nich tajemniczą i 
niepoyęt% komendą- Tam przekonaliby się ci, 
Ltórzy sądzą rzecz z teoretycznego piedestału, 
dlacz,go musztra wojskowa, która ma być Un- 
terriihi zamienia się w D rill, jak słusznie za­
znaczył jeden z najlepszych znawców armji, do­
stojny arcyksiążę Jan  Salrator. Jak długo ofice- 
riw ie i podofi erowie nie będą w możności wy­
tłumaczyć młodym i niewykształconym rekrutom 
m isztry i komendy w języku dla nich zrozumia­
łym, tak długo chłop mimo wymierzonych mu 
policzków i kar często obrzydliwie wstrętnych, 
będzie machiną ale nie żołnierzem.

A cóż dopiero na wojnie i w rzeczywistem 
niebezpieczeństwie ?

Ileż zapału, ileż entuzjazmu obudziły dwa sło­
wa monarsze: „Dobrze chłopcy" — wyrzeczone 
do wojska w ich języku podczas zwykłej parady 
wojskowej ? Czyż przywódca me umiejący i nie 
mogący się porozumieć ze swą drużyną, potrafi

ją  zagrzać do walki ? Tylko ciepłe słowo może 
wywołać w żołnierzach stojących w rbec nieprzy­
jaciela zapał, który tworzy cuda, kipry każe im 
zapom, -i.ać na cnwilę o zaglądając*.] i n w oczy 
śmierci, by /■ narażeniem życia zwyciężyć wroga 1 
Hictorja nadto bogatą jest w tego rodzaju przy­
kłady, a w świeżej pamięci są walki pod Ma- 
gentą i Custozzą, gdzie polscy ułani zagrzani 
słowem polskiego dowódcy, dokazywali cudów wa­
leczności i bohatersl wa.

Słowa te jednak nie były wypowiedziane ani 
w Armee.... ani w Dienstsp? u,che..

Niechajby się więc kompetentne i powołane 
do tego sfery w iekow e głęboko i  chciały zasta­
nowić, czyby nie n&leiaL zamiast rozporządzeń 
w rodzaju powyższych, zwróeić więcej uwagi 
na język pułku i by do pułków jednolitej 
narodowości przydzielani byli oficerowie dokładnie 
władający narodowym językiem pufku.

Podczas gdy wszystkie prawie azienniki ro­
syjskie wzywają do krucjaty przeciwko Ąustrji, 
a Swiet zupełnie na serjo zastanawia się nad 
tem, w których krajach austrjackicn możnaby w 
danym razie wzniecić rewolucję, wciągając w tę 
kombinację pizedewstkiem „Russkieh" w Gali­
cji — c. k. Prokuratorja państwa uważała za sto- 
sow ne skonfiskować sobotni numer Dziennika 
Polskiego, w którym zamieszczoną była odpowiedź 
na u n -g i dr. Trojana o 'stosunku Polaków ao 
Moskali, tudzież horoskop przyszłości Czechów, 
jeżeli będą nadal popierać panslawizm i budzić 
wśród Czechów i ludów [słowiańskich, sympatje 
dla Rządu rosyjskiego. J e s t  to godny naślado­
wania w&ór zemsty szlachetnej, który z prawdzi­
wym podnosimy uznaniem. Byłoby to jednak z 
naszej strony prawdziwą hypokryzją, jeśli byśmy 
równocześnie nie nadmienili, jak wielką byłaby 
radość nasza, gdyby Wysokie Sądy zniosły kon­
fiskatę i ta szlachetna zemsta inscenowaną zo­
stała na koszt Rządu, a nie Jjzienniku P o l­
skiego.

Piszą do nas z Czerniowiec: „P. Tum szczu- 
kowri zaczyna się g run t pod nogami usuwać. 
W 27. nrze antysemickiej gazety Oesterreichischcr 
Yolksfrcund  ogłosił prawosławny ks. Aleksan­
der Janosz korespondencję, w której w imieniu 
wyborców grozi p. Tomaszczakowi wotum nieu­
fności, gdy będzie i nadal trzymał się partji ży­
dów i deutschliberałów.

Korespondencję tę pochwalił i poparł w nrze 
32 tejże gazety kolega p. dr. Tomąsze uka. p r  o f. 
U n i w e r s y t e t u  dr. Fryderyk Kleinwaechter, i 
w i ę k s z a  c z ę ś ć  profesorów stanęła po stronie 
ostatniego, w y j ą w s z y 4 p o w o ł a n y c h  z N i e -  
m i e c  i 2 S a s ó w  s i e d m i o g r o d z k i c h .  Za­
rzucają wprawdzie p. Kleinwaechterowi, ze czyni 
to tylko w celu otrzymania miejsca dyrektora 
dóbr funduszu religijnego (6 .0 u0  złr. pensji), i 
że jako Czech i były profesor w Rosji trzyma 
się zawsze silniejszego... — motywa tak późnego 
zwrotu p. KI. są i s t o t n i e tylko te,— ale ta scysja 
jes t zawsze objawem symptomatycznym i dowo 
dem upadku wpływu centralistów na Bukowinie".

Sprawy szkolne.
l Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. R ady

szkolnej krajowej z dnia 17. lipca b. r.)
Rada Uuhwala zorganizować szkoły etatowe 

w Lubyczy wsi, z dniem 1 września 1886.;

w Lipowcu z d. 1. lutego 1887 i w Czyszkach 
z d. 1 . września 1888.; tudzież szkoły filialne 
w Międzybrodziu i Tryńczy z d. 1. września 
1886.; w Kam ieniu z d. 1. września 1887., a 
w Nadybach z dniem 1 września 1889;— Rada 
ucnwala zorganizować w Tarnogórze szkołę filial­
ną z d. 1 . września 1886. i wcielić do zakresu 
tej szkoły przysiółek Ćwierci ad Kuziarnia. — 
Za zgodą Wydziału krajowego uchwala Rada pod­
wyższyć od d. 1 . lipca b. r. począwszy, płacę 
nauczyciela w Kleparowie z 300 zł. do 350 z ł . ; 
zas począwszy od 1 . czerwca b. r. płace nau­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych pospoli­
tych w Tarnowie z 600 zł. na 70u zł., a szkół 
wydziałowych z 800 zł, na 860 zł., płace zaś 
nauczycieli młodszych z 360 zł. na 450 zł. — 
Rada nie uwzględnia rekursu obszaru dworskie­
go w Fitkowie przeciw wyiuiarowi preciacji szkol­
nej na r. 1882, — Rada zatwierdza wybór Aloj­
zego Stiasnego, nauczyciela szkoły ludowej z 
Woli Wadowskiej, na reprezentanta zawodu na­
uczycielskiego do Rady szkolnej okręg, w Miel­
cu. — Rada zezwala na rozszerzenie prywatnej 
szkoły sześcioklasowej żeńskiej Berty Rehefel- 
dówny w Kiakowie, na szkołę ośmioklasową. — 
Rada przyjmuje do wiadomości rozporządzenie 
m inisterialne, normujące pręnotacj kandydatów 
i sposób mianowani* suplenló* w szkołach śre- 
dnicn i uchwala potrzebne dalsze zarządzenia.— 
hada przyjmuje do wiadomości reskrypt, którym 
p. minister, według wniosku Rady przyznał VIII. 
rangę dwudziestu profesorom galicyjskich szkół 
średnich. — Rada ucnwala wyrazić ustępującemu 
ze seminarjum dyiektorowi, di Bewery owi Dnie- 
strzańskiemu uznauie i podziękowanie. — Rada 
aprobuje fizykę Stefana Kuryłowicza dla szkół 
wydziałuwycli, ezęść III . — Rada przyjmuje do 
wiadomości, że Prezydjum Nam.eslnictwa zgodnie 
z wnioskiem Rady szL. kraj. przezn czyło na kurs 
ferjalny w szkole przemysł >wąj w Bielsku nau­
czycieli : Edmunda Grzęb^kiego z Jarosławia, 
Henryka Michalskiego z Wieliczki i Jana Ró­
żańskiego z Bochni.

Korespondencje.
Jarosław 10. sierpnia.

(Kółka rolnicze).
Obecnie w kilku kółkach rolniczyeh tutej­

szego powiatu, odbywają się wykłady z wete- 
rynarji. Zważywszy, że chów bydła jest jedną z 
najpożyteczniejszych, a zarazem najtrudnieiszych 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, wykłady z we- 
terynarji aa nader potrzebne i pożyteczne. Oko­
lica tutejsza zawdzięcza wiele pod tym wzglę­
dem oddziałowi Łańcucko-Jarosławskiemu To w. 
gospodarskiego. Zarząd oddziału sprowadiit do 
Przeworska dr. Barańskiego, profesora wetery- 
narji ze Lwowa. Dr. Barański miał odczyty 
w obec nader licznych ołuchaczów. Zebrało się 
bowiem z całej okolicy trzysta kilkadziesiąt osób, 
tj. włościan, nauczycieli ludowych, hodowców 
bydła i oficjalistów. Odczyty trwały dni 10. 
Nauczyciele z Szówska, Wiązownicy i Monasterza 
powróciwszy z wykładów dr. Barańskiego, urzą­
dzili wykłady na zebraniach Kółek rolniczych w 
wymienionych gminach. Są to bardzo zajmujące 
i pouczające wykłady, a są jasne i zrozumiałe. 
Nauczyciele bowiem ludowi, którzy mają do czy­
nienia z dziećmi szkolnemi, umieją wybornie 
każdą, choćby najtrudniejszą rzecz i starszym 
słuchaczom przedstawić i wyjaśnić. To też wie­
śniacy słuchają wykładów z najżywsza uwagą,

tem bardzirfj, że w jm ienieni nauczyciel, mają 
własne konie i bydło, których używają przy wy­
kładach, mianowicie do okazania, jak poznawać 
bydło przy Kupnie co do w ietu i zdrowia. W ło­
ścianie nietylko z zajęciem słuchają, ale mięszają 
się do wykładów, dają zapytania, proszą o wy­
jaśnienia i prowadzą żywą gawędkę o ratowaniu 
bydła w nagłych wypadkach choroby. Z początku 
zachowywali się z pewnem niedowierzaniem i 
ociągali się co do uczęszczania wymówką „Abo 
to my będziemy weterynarzami ?“ Lecz przeko­
nano ich uwagą, że tu me chodzi o to, aby wło­
ścianie byli weterynarzami, bo to rzecz nic 
łatw a i trzebaby chodzić do szkoły w eterynar . 
L e:z tu się rozchodzi głównie o to, aby gospo- 
aarz w nagłym wypadau, gdy bydlę dostanie 
wzdęcia, kolek lub tym podobnych chorób, które 
bardzo łatwo Dez weterynarza wyleczyć — nie 
stał bezradny nad chorem bydlęciem w oczach 
jego konającem, lecz sam m .gł bydlęciu przyjść 
z pomocą w tej potrzebie.

Nauczyciele tutejsi przyswoili sobie zupełnie 
naukę dr. Barańskiego pod dwoma w zględam i: 
naprzód obchodzenie się z bydiem, ańy niedopu- 
ścić do wybuchu choroby, powtóre łatwy domowy 
sposób leczenia, gdy w chorobę popadnie. I  ten 
sposób pouczania ujął zupełnie włościan, co też 
jes t niemałą zasługą inteligentnych Dauczycieli.

Oddziały Tow. gospod. innych powiatów, w 
I Których jeszcze podobne odczyty się nie odbywa­

ły, powinnyby w swoich okolicach je urządzać 
i metodę dr. Barańskiego rozszerzyć w całym 
kraju. Odc-cyty miane w Przeworsku mają być 
ogłoszone drukiem, co też nie mało pizy^zym się 
do rozszerzenia nauki o obchodzeniu się z by­
dłem i ratowaniu go w codziennych wypadk ch 
choroby i niewątpliwie posłuży do lepszego ob­
chodzenia się włościan z bydłem

Polacy w księstwie Gieszyńskiem.
Dyrekcja Pomocy Naukowej dla ludu pol- 

sKidgo na Szląsku austrjackim, ogłosiła sprawo­
zdanie swoje zsc r. 1885. Stwierdza ono przede- 
wszystkiem, że swoje powodzenie zawdzięcza to­
warzystwo w szczególności „braciom rodakom z 
po za Szląska", którzy uznając jego usiłowania 
narodowe szlachetnie wspierają.

Z wieczystemi fundacjami do Towarzystwa 
przystąpiło 23, niancw icie:

P . Mikołaj Czarnowski, obywatel ziemski w 
Odesie, z fundację 25 złr. 20 ct., — p. Stanisław 
Sobański, obywatel ziemski w Odesie, z fundacją 
25 złr. 20 ct., — pani Helena Wołodkowicz, o- 
bywatelka ziemska w Odesie, z fundacją 25 złr. 
20 ct., — Rudolf Jakubowicz, obywatel ziemski 
w Suwałkach, z fundacją 32 złr. 25 ct., — pan 
Ksawery Tatarkiewicz, adwokat przysięgłj w ' 
Warbzawie, z fundacją 21 złr. 60 ct., — p. Wal- ; 
czewski, obywatel w Odesie, z fundacją 24 złr. < 
50 ct., — pani Klementyna z Baczyńskich Jana- 
Lowska w Odesie, z fundacją 24 złr. 50 ct., — 
pani Pelagja z Potockich Brzozowska w Odesie, 
z fundacją 24 złr. 50 ct., — p. Konstanty Gór­
ski, pułkownik w Odesie, z fundacją 24 złr. 50 
ct., — p Józef Długosz, adwokat w Odesie 24 
złr. 50 ct., — p. hr. Albert Scibor Marcboeki w 
Odesie, z fundacją 24 złr. 50 ct., — p. hr. Ka­
zimierz Scibor Marchocki w Odesie, z fundacją 
24 złr. 50 ct., — p. hr. Ludwik Scibor Marcho­
cki w Odesie, z fundacją 24 złr. 50 ct., — pan 
hr. K-rol Scibor Marchocki w Odesie, z fundacją 
24 złr. 50 c t , — p. hr. Julian Scibor Marchocki 
w Odesie, z funda cją 24 złr. 50 ct., — pan Ju -

Miłość a siła.
Szkic psychologiczny 

E m i l a  Z o l i .

Tłóm aczyl A nton i M.

(Ciąg dalszy.)
Znów zamilkła oczekując odpowiedzi, on zaś 

sądząc, że chcą mu projektować posadę, odrzekł, 
że przyjmie pierwszą lepszą. Wtedy stała się 
szczerszą — i nie ukrywając, spytała w prost:

— Czy nie chciałbyś się pan ożenić?
— Ożenić s ię?  alez mój Boże, kto za mnie 

pójdzie? Może jaka uboga dziewczyna, której 
n<e miałbym czem żywić?

— Wcale nie... młoda, bardzo przystojna, 
bardzo bogata, z rozległemi stosunkami, która ci 
od razu poda środki do wejścia na najwyższe 
w społeczeństwie stanowisko...

Nantaee pobladł, ręce mu lekko drżały.
— Jakież warunki tego układu ? — spytał 

cicho.
— Młoda panienka jest w poważnym stanie 

i trzeba za swoje uznać dziecię... — mówiła 
mademoiselle tonem zwykłym, zapomniawszy o 
słodkich słówkach.

Nastąpiła chwila milczenia.
Zrazu chciał za całą odpowiedź ukazać jej 

drzwi, jednak w takiem, jak on położeniu — 
myślał — trzeba wszystkiego wysłuchać cier­
pliwie.

— Ależ to z mej strony byłoby podłością!...
zaprotestował cicho.

— O cóż zu podłość?—stając się znów słodką, 
zawołała mademoisselle—usuńmy ten brzydki wy­
raz.., Najważniejsza rzecz, że uchronisz pan całą 
rodzinę od rozpaczy. Ojciec nic nie wie —  i 
wpadło mi na myśl wydać co prędzej biedną 
dziewczynę za mąż, a ciebie przedstawić jako 
męża i ojca dziecięcia. Znam barona... umarłby 
z żalu. Kombinacja ta zmniejszy cios, bo on 
uwierzy w zadośćuczynienie. Bieda tylko, że 
uwodziciel ma ż«ne...

Ach naprawdę — »ą męż zyźni w- ale, 
Wcale niemoralni !...

Długo jeszcze mogła mówić w ten sposób , 
NauUce oie słuchał jej. Czemuż miałby odrzu­

cać układ? Wszakże przed chwilą m arzył o tem, 
by się pizedać 1 Ona go chce kupić. Co prawda, 
nie myślał o tak nikczemnym układzie : to prze­
wyższało jego oczekiwania ; ale rękawica rzucona 
przyzwoitości publicznej podziałała nań, jak po­
liczek.

0  — on pokaże, do czego zdolny umysł 
ludzki 1 Zresztą wypełni uczciwie obowiązki. 
Jaka płaca, taka praca. Daje swe imię, dostanie 
stanowisko; wszak to układ, jak każdy inny.

1 czyi może wybierać? spojrzał na zabłu- 
cone ubranie i poczuł, żs od wczoraj nie miał 
nic w ustach. Wtedy obudziła się w nim złość 
na myśl o dwumiesięczni m próżnem pukaniu i u- 
pokorzeniach. Ach — wreszcie zdepce nogami 
świat, co go odtrącał, co go zmuszał do samo­
bójstwa!...

— Zgoda! — o d n ek ł spokojnie. Następnie 
prosił o dokładne podanie warunków. Ile żąda za 
pośrednictwo? Mademoisellb wymawiała się: ona 
mc pie żąda! Jednak  wkońcu zgodziła się na
2 0 .0 0 0  fr. z posagu; a ponieważ się nie targował, 
mówiła więc otwarcie :

—  Posłuchaj Pan — to ja  puiuyślałam o tu­
bie, a panna się nie opierała. O — to interes 
wcale dobry — i podziękujesz n i; mogłabym wy- 
naleść męża równego stanu... Znam nawet je- 
dm-go, coby mi był wdzięczny. Wolałam jednak 
wybrać po za obrębem wyższej sfery. Czyż to 
nie romantyczne? Zresztą pan mi się podobasz, 
naprawdę, jesteś pan ładny, masz mocną głowę... 
O — zajdziesz pan daleko 1 Pamiętajze o mnie, 
masz we mnie wierną sługę...— D otąd  nie było 
wzmianki o tem, jak się nazywa panna. Na py­
tanie Nautace’a mademoiselle wstała i znów przed­
stawiając się, rzek ła :

— Jestem  m-elle Choinę. Mieszkam u bar. 
Dauvilles od śmierci b a r o n o w e j ,  jako bona. M-elle 
Flawi i jest tą panną, o której mówiłam.

I wyszła, położywszy delikatnie na stole rulon 
z 500 fr. jai„o zadatek na pierwsze potrzeby.

Wtedy Nantaee podszedł Jo okna. Na dworze 
było ciemno, w kilku oknach na czarnym fron­
cie pałacu się świeciło. A więc to owa słuszna
blondynka, co jak królowa przechadzała się, na­
wet nie raczyła go zauważyć.

Eh — czyż nie wszystko jedno — ta czy 
in n a?  Kobieta w interes nie wchodzi. Nantaee 
s p o jrz a ł  na P a ry ż , z k ąd  przez ci, muuści dolaty­
wał go gwar stłumiony, na ul-ce, oblane drgają­
ce m światłem gazu — i zaw ołał:

— Teraz do mnie uależyszl

H.
Baron Dauvilles siedział w swoim gabinecie, 

wysokim pokoju starego stylu, obitym [skórą i 
umeblowanym wedle dawnej mody. Trzeci już 
dzień był niby piorunem uderzony wieścią o h ań ­
bie córki, o czem mu doniosła guwernantka. 
Wszelkiemi sposobami starała się cios zmniejszyć, 
a przecież starzec zaledwie zniósł go i tylko 
myśl, że uwodziciel chce błąd swój naprawić, 
poderzymywała go. Właśnie spodziewa się wizy­
ty człowieka, którego wcale nie znał, 'który 
tak zuchwale porywał mu córkę. Zadzwonił na  
lokaja.

— Józefie!... ma przyjść młody człowiek, 
przyjąć go, dla innych nie ma mnie w dom i.

I oparłszy głowę na dłons wpadł w gorzka 
zadumę. Wszak to podobno syn kumieniarzt., 
bez stanowiska... Co prawda, mów:ła panna Cho • 
ine, że zdolny; ależ co za wstyd dla rodziny 
nie splamionej żadną skaza! Flawia odraz,u 
przyznała się do winy. Po tem uciążliwem przej­
ściu, zamknęła się w swym pokoju, a baron nie 
chciał jej widzieć.

Pragnął najpierw załatwić tę przykrą sp ra­
wę, wydał więc poleoenia — już je spełniono, 
alt mu Posiwialy, a głowa trzęsła się, jak

, . Nantaee — zameldował Józef. Spot­
kanie ojca i rzekomrgo uwodziciela było istotnie 
tragiczne. Baruu nie ruszył się z miejsca, odwró­
cił głowę i uważnie spojrzał na Nantaee’a. f„Ten 
o tyle się okazał oględnym, że nie uległ chęci 
ustrojenia się w nowe ubranie; kupił czarny sur­
dut dość czysty, lecz wytarty, co mu nadawało 
pozór ubogiego, lecz przyzwoitego człowieka. 
Spuścił wzrok przed okiem starca i oczekiwał 
stojąc, ale bez przesadnej skromności i u n i­
żenia.

— A więc to pan... — wyjąkał starzec. Nie 
mógł jednak skończyć, wzruszenie dusiło go — 
obawiał się wybuchnąć. Zamilkł — i znów się 
odezwał. — Łaskawy panie, p*n źle postąpiłeś. 
— A ponieważ mu się zdawało, że Nantaee* chce 
się uniewinniać, ciągnął; — fas, źleś pan zro­
bił. Nie chcę o niczem wiedzieć, proszę się nie 
tłumaczyć. Okoliczności nic nie znaczą. Gdyby 
nawet córka moja sama się panu rzuciła w obję- 
<ia i wtedy byłbyś występnym. Tylko złodzieje 
wciskają się przemocą w obce progi. — Nantaee 
znów pouhylil głowę i zmieszał się. — Córka 
moja ma znaczny posag, uwieść ją  było korzy­
stnie, wyzyskać jej uległość, a potem odegrać

rolę wspaniałomyślnego człowieka, co gotów winę 
swoją opłacić... O, ten posag wcale łatwo na­
byty ; to sieć, w którą umiałeś zawikłać córkę i 
ojca...

— Ależ pozwól pan...—przerwał młody czło- 
wiak dotknięty.

Baron gniewnie skinął ręką.
— Cóz więe? Na co panu mam pozwolić ? 

Nie masz mi pan nic do powiedzenial J a  ci 
tylko mówię to, com powinien, a czego musisz 
wysłuchać, boś pan przyszedł do mnie, jako win­
ny. Paneś mnie obraził. Czy widzisz ten dom ?... 
rodzina nasza już 3 wieki tu m ieszka; nie czu­
jesz, że panuje tu surowość obyczajów, odwiecz­
na cnota, tradycyjne poczucie własnej godności 
i wzajemny szacunek? I  pan śmiałeś wstrzą­
snąć tein wszystkiem, pan nas zhańbiłeś 1 Omal 
nie zginąłem od ciosu, który mi zadałeś, a oto 
ręce mi drgają, jak gdybym się odrazu o lat dzie­
sięć postarzał. Milcz pan i słuchaj

Nantaee pobladł -n a p r-w d ę  podjął się bardzo 
trudnej sprawy. Nie myślał, że kłamstwo ścią­
gnie nań takie wyrzuty, a przecież starzec miał 
prawo tak don mówić. Nie mógł jednak nie za­
protestować. Bąknął coś o namiętnym szale.

—  Straciłem głowę — mówił skromnie, usi­
łując wymyśleć romans — Nie mogłem patrzeć 
na Flawią, aby nie...

Na wzmiankę o córce be-ron powstał gro­
źny — prostując się dumnie i gniewnie.

— Milcz pan! — krzyknął grzmiącym gło­
sem. — Już ci mówiłem, że nie chcę o niczem 
wiedzieć, nie chcę słyszeć o waszych brudach !... 
Gzy córka rzuciła się panu w objęcia, czyś pan 
ją  sam uwiódł — to j in 'e  nic obchodzi. — Jej 
nie pytałem o to i pana nie pytam, wyznania 
swe zachowaj p»n dla siebie — to... ołoto. któ­
rego dotykać się nie chcę. Dla mnie wina pań­
ska się nie zmniejszy... I siadł drżąc ze 
wzruszenia.

Nantaee oddał ukłon — przejęty do głębi, 
lubo dzielnie nad sobą panował

Po chwili starzec ciągnął spokojnie, chło­
dno — jak człowiek mówiący o in te re sie :

—  Daruj mi pan moją porywczość. Przy­
rzekłem sobie zachować krew zimną. Nie pan 
jesteś w mej władzy, lecz ja  w pańskiej, bo od 
pana zależę. Przyszedłeś, b j zawrzeć ugodę. P an ­
na Flavia D autilles odziedziczyła po matce su­
mę 260.000 franków płatnych w duiu ślubu ; od 
sumy tej przyrosły procenta — oto sprawozdanie 
mej opieki.

Wziął papiery z biurka i uważnie czytał 
cyfry.

Napróźno usiłował go Nantaee powstrzymać: 
widok tego uczciwego a prostego starca mięszał 
go. Idee o siLym  człowieku zostały zachwiane, 
był pod urokiem siły moralnej, którą zawsze ne­
gował. Spokojny baron wydawał mu się bardzo 
wielkim.

— błowem — zakuńczył — aktem notarial­
nym daję pinu 2 u0 .0 0 0 ; wiem, że pan nic nie 
posiadasz. Otrzymasz pan od mego bankiera
2 0 0 .0 0 0  na drugi dzień po ślubie.

— Ależ — zauważył Nantaee — nie iąd  im od 
pana pieniędzy, proszę o rękę córki.

Baron przerwał mu ozięble.
— Nie masz pan prawa odtrącać pu niędzy, cór­

ka nie może wyjść za człowieka biedniejszego 
od niej. Daję panu posag jej wyznaczony — i 
tyle. Wiem, żeś pan może liczył na znaczniej­
szą su.oę, lecz maią mię za bogatszego, niż 
w istocie jestem.

A gdy młody człowiek milczał, zgnieciony 
ostatnią zjadliwą uwagą, baron zawołał sługę.

— Józefie! proś pannę Flawią do mego ga­
binetu.

W stał i w milczeniu przechadzał się po 
pokoju.

Nantaee milczał także. Oszukiwał starca i 
czuł się w obec niego nikczemnym, a bezsilnym.

Wreszcie weszła Flawia.
. Corko, rzekł baron, oto ów człowiek. — 
Slub odbędzie się w czasie, prawem przepisanym.

To rzekłszy wyszedł, pozostawiwszy ich sa­
mych.

Nantaee i Flawia spojrzeli na siebie. Do­
tąd nie widzieli się jeszcze. Ona wydała mu się 
piękną, o bladej, dumnej twarzy, wielkich siwych 
oczach, które patrzały prosto i śmiało. Może p ła­
kała przez te trzy d n i, które spędziła w swym 
pokoju, ale znać tego niebyło. Przemówiła pierw­
sza: — A więc to rzecz załatwiona.

— Nie inaczej.
Mimowoli skrzywiła pogardliwie usta, mie­

rząc go od stóp do głowy i jakby szukając oznak 
podłości.

— Tak, toftem lep ie j; obawiałam się, że nie 
znajdę nikogo, coby się zgodził na podobny

U * Nantaee usłyszał w głosie wzgardę, z jaką 
go traktowała i podniósł głowę dumiue- Jeśl»
drżał przed ojcem ummce. $  J ^ ^ Ł a n y m  stanowił okazać oię twardym i niezacftw.any
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Ii* n Lawin iki, &dwok_t w Odes'e, z funda-iją 24 
zJr. 50 ct., — p. Dornia fc Anc, adwokat przysię­
gły w W arszawie z fundacją 20 I ł j .  80 et., — 
p. W incenty Biskupski, adw kat przysięgły w 
Warszawie, z fundacji 2 0  złr. 80 ct., —  panny 
En.ilji Waźkiewiczównej życzliwi znajomi, którzy 
w dowód uznania z powodu wyjazdu jej z Odesy 
na wieczysty zap s złożyli 111 rubli czyli 136 
,łr .,  — panna S t-fan u  Morawska z Odesy, z 
fundacją 20 złr. 75 et., — p, hr. Nadzieja Mar- 
chocka, urodź. bar. Stahl w Odeśle, z fundacją 
22 złr., — p. E ow .rd  Małachowski w Odesie, z 
fundacją 24 złr. 40 złr. Oprócz tego p. F ranci­
szek Rośeisztwski, właściciel dóbr Sm/kowee w 
Tarnopolskiem, chcąc swoją dawniejszą funda 'ję, 
wynoszącą 40 złr. uzupełnić do 10Ó złr., dopła- 
e ł  w tjm  roku 60 złr.

Wdzięczne uznanie należy się t..kże zwyczaj­
nym członkom, z których wielu ofiarowało więk­
szą wkłi dkę, aniżeli u tawa oznacza, lub Którzy 
o. butnie przyczyniali -ię Uotanowionym locznym 
datkiem 1 złr., jak*tt ź i innym przyjaciołom To­
warzystwa, którzy jednorazowemi dary poparli 
jego zadame.

W Kutek wykazanej życzliwości dochody To­
warzystwa w tym romi dosięgły wysokości 1.999 
złr. 99 ct. Z tych przy pada na procenta od ka­
pitałów 47iz złr. 79 i pół ct. — na fundacje wie­
czyste '“03 złr. 70 ct. — a re iz tę  stanowią bie­
żące wsładki i dary.

Stosownie Jo leg) mogła Dyrekcja takża 
hojn ejszych udzielić zapomóg i to w sumie 720 
złr. Miała jednak w tym względzie na początku 
ubiegłego roku z trudnościami aa walcz, uia, kie­
dy była niemal na procenta od kapitału ograni­
czaną a wkładki uiesporo wpływały i dopiero 
prżutej nastąpił pomyslty zwrot. Ową suiną ob­
dzielono 52 uczniów, a mianowicie otrzymali:
1 słuehacz filozofji na Uniwersytecie w Krakowie 
50 z lr .; 1 słuchacz praw w Wiedniu 30 z łr.;
7 teologów w Ołomuńcu: j-d su  30, jed-u 25. 
pięciu po 20  z łr .;  8  uczniów Seminarjum nau­
czycielskiego w C ieszynie: dwóch po 20, jeden 
15, pię iu po 10 z łr .; 1 kandydatka do stanu 
nauczycielskiego 30 z łr.; 32 gimnazjalistów w 
Cieszyu e, Bielsku i Wi el ni u:  dwóch po 20,
dwóch po 15, dwudziestu trzech po 10, pięciu 
po 5 z ł r . ; 2 uczniowie .-zkofy realnej w Cieszy­
n ie: jeden 15 i j-den  10 ałr.

Wydatki administracyjne tj. na druki, lokal 
i kore3p.'Udencję wynoszą 113 złr. 81 ct.

Potrąciwszy zapomogi i wydatki adm nistra- 
cyjne ud dochodów, przybywa pozostałość z togo 
roku do funduszów Towarzystwa, wynosząca l l o l  
złr. 18 ct. Obeca e kapnały Towarzystwa wyno­
szą 10.162 złr. 93 ct. i oprócz tego 1(T'0 rubli 
w obligacji. ■ ■., ,,  ... .. . ,

Co do ruchu członków, liczba tychże z koń­
ca u  poprzedniego roka wynosiła 7Ó0. W ubie­
gły u roku przybyło nowych członków 83. Ubyło 
jednak pi'zez śmierć 1 0 , wystąpiło 26, a Wjkre^ 
jlono z powodu n dpłacenia 4S; r a z m  więc uby 
lo o4 właściwy przybytek winom 5 członków 
Zi.tem ogólna liczba wynosi obecnie 795 człontów.

Tak wfęc biedny Szlą k polski sumiennie 
popiera sprawę oświaty u siebie.

Nrjhojniejszy dobrodziej Naukow,j Pomocy 
s ląskiej, p. Ignacy Bagieński w Od. sit, który w 
ze złym roku zapisał dla niej na fundusz żelazny 
obligację cdtakiego Kredytowego Towarzystwa na 
10 0 0  rubli, prz słał tę obligację wraz z kupona­
mi i takowa j st w posiadaniu Towarzystwa.

Jak wiązany pomiędzy szczodrobliwymi ro ­
dakami pozagraaicznymi u .jliczni Js. e datki dla 
Towarzy-twa Naukow. j Pom iey złożyli obywatele 
m i,s ta  Odesy, a zawdzięczać to należy  staraniom 
wymienionego p. Ign o go Bjugicńjkiego, tudzi, i  
p. Włodz. Kosowskiego w Odesie, Uóry dawniej 
już sam ofiarował sumę ca  wieczystą fundację i 
z niewyczerpana gorliwością ok ło wzrosła Towa­
rzystwa pracuje.

Oprócz Ode-y hojniejszigo poparcia pozakra- 
jowego doznało Towarzystwo z m iast: Warszawy 
Suwałk, Sokołowa, Wilna, jakoteż ze Lwowa- 
Krukowa, Brzeżan, Tarnowa, Drohobycza, Wa­
dowic i Witliczki.

v z . li di ra córki, w której widział wspólniczkę. 
Jej się byna mniej nie obawiał, czując się silnym 
jak  pierwej.

—  Daruj pani — zaczął spokojnie i bardzo 
grzecznie — zdaje mi się , ie  niewłaściwie poj­
mujesz pani poł.żenie, w jakiem znaleźliśmy się 
skutkiem układa. P ragnąłbym , byśmy od dziś 
stali już na równi....

— Taak? — przerwała Flawia z pogardliwym 
uśmiechem.

— Tak, na równi.... Pani potrzebujesz na­
zwiska, by pokryć występek o którym sąd zre­
sztą nie należy do mnie, ja je pani daję; mnie 
potrzeba kapitału, pewnego stanowiska w świecie, 
by spełnić, com zamyślił, a cz go owoce okaże 
przyszłość — i pani dajbsz mi kapitał i stano­
wi ko. Odtąd jesteśm y wspólnikami, mienie któ­
ry .h  jednakie — a którzy winni sobie wdzięcz­
ność za wzajem wyświad. z ną usług1...

To już nie śmieszyło jej. Rys obrażonej du­
my okazał się na czole.

— Znasz pan moje warunki? — spy tiła  po 
chwili.

— Nie znam. Racz je pani oznajmić ; z góry 
się na me godzę.

— Będziesz pan mężem moim tylko z nazw.ska... 
Żyć bę sziemy zupełnie samodzielnie i nieza­
leżnie. Pan zrzekasz się wszelkich do mnie pre- 
tensyj, ja  nie chcę mieć żadnych względem pana 
obowiązków.

Za -ażdem  zdaniem Nantaee skłaniał po­
twierdzająco głową. Tego właśuie pragnął.

— Ódył ym — uw»r t za potrzebne prawić 
pani grzeczności, po wiedziałbym, ie  te srogie 
warunki przywodzą mnie do rozpaczy.... Cieszy 
mię, że pani tak doskonale pojmujesz wza­
jemne nasze stosunki.... Wstępujemy w życie 
po śc eiynie, na której i.ie zrywa się kwiatów....
0  j. dno proszę Cię pani, korzystaj z wblnośct, 
na którą się godzę, tak, bym nie potrzebował się 
w to mięszaó.

— Mój panie! — ostro przerw ała Flawia, 
któraj dumę żywo dotknięto.

A b  ou skłonił się nisko błagając, by się me 
gni»wała. — Położenie ich drażliwe i dla teg) 
musi poczynić pewne wyjaśnienia; bez nich 
zgodę jest Liemożliwą. Już zresztą me nalegał.

M-clle Chojie podczas ; owtórnej wizyty po­
wierzyła mu dzieje tłęduF law ji.

Uwodź ci lem był de Foadette, mąż jej ko­
leżanki. Flawia spędziła u nich na wsi miesiąc
1 pewnego pięknego wieczoru znalazła się w obję- 
c ach de Fondetta,uie pojmując sam - jak się to stało.

M-i Ile Choinę wspominała coś o przemocy, 
Nantace atoli oka-.ał się pod tym względ- m scep­
tykiem, gdy <'to teraz nagle dał się unieść uczu-

KRONIKA.
Lwów dniu 15. a | wpnia.

Wiadomości z dworu. Arcyksiązę R u d o l f  
kupił od hr. L e i u 1 u g e n dobra Maierling pod 
Alland za 95.000 złr. Zabudowania dworskie mają 
być zamienione na B*.mek łowiecki. Następca tronu 
z małżonką namierzają tam spędzić lato.

Arcykslążę S < t i o I  L u d w i k  i arcyksiężna 
M a r j a  T e r e s a ,  powiócill d. 14. bm. z Peter- 
hofu do Wiednia.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l ł k i e w i c a  przybył d. 14. bm. do Krynicy 
Wczoraj odbyła się na jego eześć ucata, a dsiś 
weźmie on udział w balu, z którego dochód prze­
znaczony jest na teatr poznański. — Prof. Ant. 
M i e r z y ń s k i ,  dziekan Uniw. warszawskiego, 
snany tłnniacz klasyków greckich, bawi w K lu­
kowie. — P. Armand L e v y ,  przyjaciel Mickie­
wicza, na którego rękach skonał wieszcz w Stam­
bule, w przejeździć przez Kraków awidzat w piątek 
szczegółowo pamiątki po Mickiewiczu w Muzeum 
Narodowem, wyrażająe swoje zadowolenie z ich 
systematycznego ułożenia i obiecując dopełnić nie­
które braki. Znany ten 'publicysta jest zarazem 
promotorem pomieszczenia medaljonn pamiątkowego 
MicLeleta, Quiueta i Mickiewicza, w ,,College Je 
France. — Ks. Michał S o ł o w k a otrzymał pre- 
zentę n» Pacyków, a ks. Emil K i s i e l e w s k i  
otrzymał instytucję na Clhlcbiczyn polny. — Oku­
lis ta  dr. Józef Ro t h ,  ajystent słynnego profesora 
dr. Oałęzowskiego, przyjechał w tych dniach a Pa 
ryża i zabawi kilka tygodni w Sędziszowie. — 
Król M i l a n  ma przybyć d. 21. do Wiednia, a 
ztamtąd pojedzie na kurację do Gleichenbergu. — 
Ambasador anstrjacki w Stambule br. C a l i c e  
przybył po odbytej kuracji na krótki czas do W ie­
dnia, zkąi niebawem wyjedzie do Stambułu. — 
Pester Lloyct dowiaduje się. że pierwszy jenerainy 
adjutant cesarza br. Mo n d e l ,  ma być przonie- 
siouy w stan spoczynku. Jako następcę wymie- 
ni.\ją komendanta korpusu w Krakowie fmp. ks. 
W ł n d i s c h g r a t z a .

Nekroio{|ja. W iktor G e m b a r z e w s k i ,  star. 
inżynier kolei Karola Ludwika, zmarł we Lwowie 
d. 14. bm. po długiej jłabości. — Jakób N e n s s e r ,  
emerytowany radca Namiestnictwa, amarf we-oraj 
w j  Lwowie w 77 roku życia. — Ks. Piotr R a ­
wicz Rzepek R z e p i ń s k i ,  kanonik honorowy i 
probos-ca w Toastem, jubilat, a marł w 8J roKu 
życia, a 53 kapłaństwa. — Alojzy Onufry G ó r s k i ,  
urzędnik Magistratu brak., am&rł przeżywszy lat 
54. — Michał Ś 1 u b  a r, kierownik szkoły w Dźwl- 
nogrodzle, zakońezył Ąrcie w 36 rokn. Szkoła  
poświęca mu obszerne wspomnienie, jako. wzorowi 
nauczyciela Indowego Co niedzielę zgromadzał on 
n siebie lad a pobliskich wiosek i nanerał go ser 
dęcznie. Starannie zajmuwał się pielęgnowaniem 
drzew owocowych i obdzielał niend sady wiejskie. 
Zajmował się także pszczelnictwera i w swojej 
okolicy podniósł tę gałęź gospodarstwa. Młode 
życie sterał w użytecznej pracy, Którą nad siły 
obarczył siebie. — W Wiedniu zmarł d. 13. bm. 
kamerdyner cesa rąk iA n to n i H a n n a k a m p f ,  w 
79 roku życia. Nim wstąpił, do, służby n cesarza, 
przydzielony był ks. reichsiadzkiemn, który na 
jego rękach skonał. — Jn 'jau  K o w a l s k i ,  żoł­
nierz polski, który później za karę słnżyt przez 
lat 10 w wojsku rosyjskiem w gubernjj orenbur- 
skiej, zdolny pisarz i człowiek wielkiego harti 
dnszy, zmarł na Wołyniu. Praco jego poailbsżczały 
K łosy. — Dnia 11. bm. zmarł w Scbandan pod 
Dreznem, dokąd zaledwie przftd tygodniem się ndał, 
by wśród orzrźwiającogę górskiego powietrza za­
czerpnąć nieco nlgi w elężkien cierpieniach, An­
toni br. C s a r n e c k l ,  dziedzic majętności *,oIeje- 
jewskiej i wilkowskiej w Poznańskiem. Zmarły, 
urodzony d. 16. mąia, 1831 r., był najstarszym 
synem hr. Marcelego i Florentyny z Chłapowskich, 
Wuiikiem Autouiego, kraj czego soronnego i Bar­
bary z Kwileckicb, cborążanki poznańskiej, staro- 
ścianKi mosińskiej, a prawnikiem Jana Antoniego, 
kasztelana bracławaklegu j Felicjanny a Czosnow- 
skieb, kasztelanki wyszogrodzkiej.

Kalendarz, ¥ i J ) r e k  (17.J: Liberata — Mi­
rona św. Wschód słońca o godz, 5. min. 4, za­
chód o godz. 7. min. ,, ,

d o m:  jak wszyscy ladzie, uznający swą silę, mu­
siał być wspaniałomyślnym.

— Proszę mme wyałnehać — mówił - my 
się wcale nie znamy, byłoby więc ąadwnem, g dy­
byśmy się bez przyczyny nienawidzili. Zdaje mi 
się, ta  sî s zrozamierny, Czuję, że Pani raną 
gardzisz, bo uiuie me pojmnjesz, nie znaf z celów, 
do których dążę...

I m óaił z zapałem, opowiedział dzieje życia 
trawionego w Marsylji ambicią, tło>iaiaczył szał, 
do którego przywiodły go dwa miesiąca daremnych 
posznkiwiń w' Paryża. Z aarera ł z głodu, gdy 
m-elle Choinę przyszła go kusić.

Potem dał poznać bezwzględną pogardę dla 
tego, co nazywał przesądem, dla tych form, w 
których się w ją, juk w sieci, naw et dzielni lu­
dzie. Cóż mnie obchodzi opinia tłumu, gdy go 
dep ę nogam i?

Stać po nad nim — i b a s ta ! Przemoc 
wszystko usprawiedliwia. I  szerokiemi rysami 
określił drogę do wielkości, jakiej dosięgnie; nie 
zlęknie się żadnych przeszkód: siła wszystko 
łamie — ach, on będzie zawsze silnym, zawsze 
szczęśliwymi...

— Nie miej mnie Pani za nikczemnego 
chci wca. J a  się nie sprzedaję za wasze pienią­
dze : biorę je, jako środek zdobycia sobielwielkości.

Ol gdybyś Pani wiedziała, jakie we mnie 
drgają siły, gdybyś wiedziała, jak ą  gorączką tra ­
wiony spędzałam bezsenne n o c e , goniąc za 
mrzonką sławy, Ltórą rozwiewało słoń e rzeczy­
wistości... meżebyś z dumą w sparła  się na mem 
ramienia, pewna, że mi podajesz sposób ntnro 
wania sobie drogi...

Ona go słuchała n iew zruszona: ani jed^n rys 
twarzy jej nie drgnął. A on tymczasem pytał 
się, czy też go nie widz .tła w  oknie, że się tak 

zyoko zgodziła na projekt na- Ile Choinę. Była 
dlań zagadkowy, niepojętą. W tedy przysi.ła ma 
Jn w n a  mysi: możeby go też pokochała roman­
tyczną miłością, gdyby zp  w strętem  odrzucił pro- 
pozycję bony I Zamilkł Flaw ia siedziała wciąż, 
jak  m artw a; wreszcie, jak  gdyby nie słyszała jego 
spowi dzi, rz ek ła :

— Tak... w ięc lędziesz pan mym mężem 
tylko pozornie; żyć będziemy niezależnie i z bez­
warunkową wolnością...

Ncntaee v rócił natychm iast do dawnego tonu 
i suchym głosem człowieka prawiącego o .ntere- 
sie doda F i

— Sprawa stanowczo załatw iona... — i wy­
szedł, ni kontent ze siebie. J a k ie  mógł ulidz 
nierozsądnej chęci przekonania te.j kobiety. Ach, 
jaka ona piękna I doprawdy lepiej, gdyby między 
nimi nie było nic wspólnego, bo ona mu może 
stanąć w drodze. (Ciąg, dolscy nastąpi).

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W sierpniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, przepiórki i dzikie go- 
Itlie , dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

bla wdowy po pisarzu, bieanej, ciemnej, zło- 
zył S. M. 1 złr. 40 cnt.

Foyrzeb śp. Antoniego Bogdanowicza odbył 
się w niedzielę przy licznym udziale duchowień­
stwa i tłumnie zgromadzonej publiczności, składa­
jącej się po większej części z najpoważniejszych 
1'odziD mieszczańskich n; szego groda i młodzieży 
handlowej. Wieńce od rodziny zmarłego i Dyrekcji 
gal. Kasy Oszczędności, której był honorowym 
dyrektorem, przyozdabiały karawan; przed tym 
zaś niesiono wieniec od Stowarzyszenia „Gremjum 
cb-ześc. kup ów i przemysłowców”, którego nie­
boszczyk był gorliwym- członkiem, tndzież wieniec 
od „Stowarzyszenia młodzieży handlowej”, któremu 
długie lara przewodniczył. Nad grobem przemówił 
baidzo piekiie ka kan. Odelgiewicz, zaznaczywszy 
dobitnie cnoty obywatelskie rieboszezyka, a szcze­
gólnie jego żźyteczuą działalność w wielu insty­
tucjach, dobro powszechne ua celu mający ;h, i 
cbętre przychodzenie z pomocną ręką wszędzie, 
gdzie tylko mógł, *wyiue w ten sposób, że „nie 
wiedziała lewica, co dawała prawica.” Ś. p. An­
toni Bogd nowicz był wzorem zacnego knpea-oby- 
watela. Odznaczał się on wielką prawością, pracą 
i gorącym czynnym patrjotys mem do ostatnich 
dni życia.

„Centralny zWiążeKorła białego. “ Dnia 6. maja 
aresztowano kilku młodych ludzi pod zarzu em na­
leżenia do rajnego Stowarzyszenia, co w pierw­
szej chwili zaniepokoiło opioję publiczny. Myślano, 
że’ izło tn o jakąś socjalistyczną, a może nawet 
anarchiatyczną rebotę. wkrótub jednak okczafo się, 
że był to związek nie mający celów przewroto­
wych. Uwiezionych wypuszczono na wolność, a 
obecnie wręczono wszystkim młodzieńcom w licz­
bie 14 k t oskarżenia z t-S 285, 186 i 287. Akt 
oskarżenia określa w ten posób działa’n ść Cen­
tralnego związku orła białego, że według statu­
tów członkowie mieli dążyć „do utrzymania po­
czucia narodowego między młodz eżą szkolną ak 
robotniczą, mieszczaństwem i ludem wiejskim”, 
Óbżałówani wnieśli odwołanie od aKtu oskarżenia.

Ofiara rządów pruskich. Jeden z nieszczęśli­
wych, którzy wskutek banicji postradali chleb 
w WielKopolsce i musieli gc szukać we Lwowie — 
pan K. U., dostał pomieszania zmysłów i musiał 
onegd: j bj ć oldanjm  do Zakłada na Knlparkowie 
w cnwili, gdy znajomi postarali się o posa lę dla 
niego. Rodzice biedaka pozostają w największej 
rozpaczy. Jbst to znown jeden więcej obraz z pa- 
dołn łez, z któremi cod iennie mamy do czynienia.

Fasjs czynszowe z domów położonych w o trj-  
hłb Lwowa na rok 1887 przedłożone być mają do 
końca sierpnia br. ck. Administrac i podatKÓw. 
Przypominamy to właścicielom i administratorom 
domów.

Budowa gmachu kolei państwowych w ulicy 
Trżeciego Maja postępuje raźno naprzód, tak, źe 
do końca jesieni budynek cały stanie pod dachem. 
Gmach ten sądząc z trwałości budowy i planu fa­
sady będzie rzeczywiście prawdziwą ozdobą miasta. 
Fasada renesansowa p Rawskiego, ozdobiona pię- 
knemi kolumnami, fignrami i olbrzymią fignrą (trzy 
i ćwierć metra) skrzydlatego Merkurego, jadącego 
na skrzydlatem kole, przedstawia się bardzo oka­
zale. Szkoda tylko, źe fasadą ta  zajmie blizko po- 
łow« trotnarn. Tr tyle obszernego budynku fronto­
wego na razie założony zostanie ogród.

Zarządzenia metropolitalne. Ksiądz metropo­
lita  b y 1 w b 8 t e r wydał ostatnierai czasy dwa 
.i kólniki. w pierwszym z nich napomina podwła­
dne mu duchowieństwo, ażeby we wszystkich na­
kładach naukowych odprawiane było nabożeństwo 
w dniu rczpoczęeia rokn szkolnego — w drugim 
zaś ażeby katecheci pilnie przB„trzegali godzin, 
przeznaczonych na wykłady religji.

Mianowania. Cesarz zamianował postanowie­
niem z dnia 10. sierpnia br. nadzwyczajnego pro­
fesora w ck. Uniwersytecie w Wiedniu, dra An­
toniego Wolfler* zwyczajnym profesorem chirurgji 
w ck. Uniwersytecie w Gracn.

Minister banJ’n zamianował asystenta rachun­
kowego, Karola Sahanka, oficjałem departamentu 
rachunkowego Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Db Rady powiatowej drohohycklej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy większej posiadło­
ści, wybrany został Stanisław hr. Tarnowski, wła­
ściciel dóbr i poseł na Sejm krajowy

W tarnopolskiej Bursie nauczycielskiej będzie 
z następnym rokiem szkolDym 18 miejsc za mierną 
opłatą do obsadzenia. Pierwszeństwo maje synowie 
nauczycieli i wdów po nauczycielach szkół Indo­
wych, ale przyjęci b jć  mogą także i synowie nie- 
nauczycieli (§ 3 statutu).

Posaay maniDulacyjne i służbowe, zastrze­
żone dla wyslnżraych ck. podoficerów, wakują, 
a to : Posada asystenta pocztowego przy ck D y­
rekcji i telegrafów w Czerniowcacb , z terminem 
podań do dnia 28. sierpnia br. Oprócz tego wiele 
innych posad po za granicami kraju na Węgrzech, 
w Czechach, na Morawji, Szląskn itd.

Bliższą wiadomość co do warnuków i dotacji 
posad rzeczonych, powziąć można w biurze lVtym 
departamentu Magistratu.

Wiec ludowy. Inteligencja rnska wraz z księ 
żmi powiatu korowskiego i sąsiednich ma powia­
tów, wystosował; wezwanie na wiec ludowy, ma­
jący się odbyć w Kosowie dnia 31. bm, Wezwanie 
podpisanem zostało przez pięciu panów komiteto­
wych, a mianowicie: Sylwestra Simonowicza, H i­
larego Michalewicza, Michała Dorundiaka, Ale­
ksandra Kulczyckiego i Wasyla Kiaszczuka. Pro­
gram obrad na mającym się odbyć wiecu 
składa się z pięciu punktów  1. O zarządzie grain 
i jak usunąć słabe strony tego zarządu. 2. O sprze­
daży przez licytację grantów włościańskich i jak 
zaradzić, ażeby grunta te nłe pizychodziły do rąk 
obcych. 3. O szkodach wyrządzanych przez dzikie 
zwierzęta w polach gromadzkich. 4. O przemyśle 
domowym, szczególnie na Podlasiu , nakoniec 5.
0  podniesieniu oświaty, trzeźwości i dobrobytu w 
powiecie kosowskim i jemn sąsiednich.

Z armji Walerjan Łnkasiewicz mianowany 
został stai szym lekarzem przy szpitala garnizono­
wym w Krakowie.

Zarządzenia na wypadek cholery. Minister­
stwo han Ilu wystosowało do Dyrekcji kolei pań­
stwowych i kolei Południowej okólnik, zawierający 
przepisy co do postępowania zarządów kolejowych 
w razie zachorowania podróżnego na cholerę.

Wycieczka Lwowian do Czerniowiec. Za ini­
cjatywą lwowskiego „Gremjum kupców i przemy­
słowców”, powstała myśl urządzenia towarzyskiej 
wycieczki na uroczystość poświęcenia nowej sali
1 sztandaru Towarzystwa czytelni bukowińskiej 
Polnnjl, przyczem równocześnie nadarzy się uczest­
nikom SDosubność zw idzenia tamt. w ystawy krajowej. 
Dla zawiadomienia o tym projekcie, bawił w Ozer- 
niowcach w piątek delegat lwowskiego komitetu,

p. Jan  Ihnatowicz, i uczestniczył w zebraniu, ja ­
kie w tym celu zwołał Wydział Czytelni. Lwo­
wianie przybędą do Czerniowiec w niedzielę, 12 
września, o godzinie 8. rano, umyślnym poci giem 
spacerowym, zabrawszy po drodze ze Stanisławowa, 
Kołomyi, Śniatyna itp. wszystkich chętnych, któ­
rzy zapragną wziąć udział w odwidzinach po za­
kresowych braci.

Szkorbut. W koszarach kawalerji we wsi Za- 
grobela koło Tarnopola, gdzie jest umieszczony je­
den szwadron lOgo pułku dragonów, wybnchł mię­
dzy żołnierzami „zkorbut. Zachorowało 60 ltdzi. 
Przyczyną choroby, jak stwierdziły komisje woj- 
skowo-lekarskie, jest brak dobrej wody i zatruwa­
jące wyziewy ze stawu. Wypadnu śmierci nie było 
żadnego. Dragonów przeniesiono do Chodaczkowa 
i zamówiono dla nich kilka wiader Grinzingera.

Sprawcy kradzieży depozytów sądowych w Ku- 
tach znajdują się już w rękach sprawiedliwości — 
tak nam przynajmniej donoszą z Kołomyi. S t to 
mieszczanie kuccy, w liczbie pięciu, między tymi 
jeden ślusarz. Trzech sch' ytano w Ku ach, dwaj 
zaś umknęli do Rnmnnji, dokąd jeździł i schwytał 
ich star zy komisarz lwowskiej policji, p. Mei- 
dinger. Ten też podobno otrzymał przyrzeczoną 
nagrodę Ministerstwa w kwocie 500 zł.

{Cazeta Polska.) 
Wykaz inspekcji Dyiekiji policji % U . sierp. 

Skradziono srebrny zegarek wart. 24 zł., złote 
kolczyki wart. 6 zł. i 5 lub 6 sznurków korali 
wart. 8 zł. — Zgubiono skórkową torebkę zawiera­
jącą k»iążkę do modl., okulary, koronkę, grzeDień 
t  2 klucz.;, pulares z kwoeą 12 zł. i bil. wizyt. 
Władysława INowakowskiego, pulir.ez 3 srebrnemi 
monetami refakowemi i 1 zł. 90 ct. adawk. mon, 
i czerwony palar. z kwotą 6 zł. — Znaleziono 
książ. poczt. Kasy os .cz. Karola Winkawskiego, 
ucznia szewsk., i małą sakiewkę z kwotą 62 ct.

Kraków 14. sierpnia W Starostwie odbyła 
się wczoraj rano komisja, złożona z reprezentan­
tów gminy m. Krakowa, miasta Podgórza i gmin 
Grzegórzki, Dąbie, oraz zastępców Dyrekcji iuży- 
nierji wojsKowej, skarbu wojskowego, tuazież pry­
watnych stron interesowanych, a to w sprawie 
regulacji Wisły na przestrzeni pomiędzy mostem 
Podgórskim a gminą Dąbie. Przy komisji tej prze­
słuchano Starostwo i strony interesowane, przy­
czem zastępcy gminy m. Krakowa zgodzili się na 
dalsze prowadzenie projeKtowanych przez Staro­
stwo robót regnlacyjnych, poczynili wszakże za­
strzeżenia ze względu na interes gminy, które do 
rozstrzygnienia przedłożone zostaną władzom wyż­
szym.

Rada miejska zezwoliła ks. Czartoryskiemu 
na urządzenie kaplicy na pierwszem piętrze w 
bramie Florjańskiej jego kosztem. Roboty doty­
czące są jnź na nkończenin i kaplica tL będzie 
ozdoDą bramy. Zewnątrz widoczne są już bogate 
odrzwia kamienne w stylu gotyckim, w którym 
także i kaplica eała będzie wykończona, a po do­
konaniu zupeluem robót restauracyjnych, oddaną 
będzie gminie m. Krakowa do dyspozycji. Do ka­
plicy tej otwartym będzie dostę^ od prawego przej­
ścia bramy Floriańskiej, za pomocą zadaszonych 
schodów kamiennych.

Nisko 8. sierpnia. Reprezentacja powiatowa 
w Niskn przejęta ogromem nieszczęścia Ulanowa 
— Spowodowanego katastrofą ognia — przewidu­
jąc, źe istnienie Uiattdwa, jako miasta, zagrożone, 
powołała komitet powiatowy ratunkowy, któryby 
posiłkując się komitetem lokalnym w Ulanowie — 
objął i przeprowadził akcję ratuukową w tym kie- 
ruiika, ażeby Ulanów, zagrożuny w swej egzysten­
cji, mógł nadal miastem pozostać, by się napowrót 
odbudował, a mieszkańcy Ulanowa, którzy od tak 
dswna odwagę i zręczność polskich crylów nie­
mal na wszystkich rzekach środkowej Europy, ró­
wnie jak na Baltykn, dowiedli, a dziś bez dachu 
i przytnłku, w tułactwie nie g inęli!

Do komitetu powiatowego, składającego się z 
12 członków, powołano najwybitniejsze osobistości 
w powiecie, a mianowicie: pp. Henryka Lewiec- 
kiego, Alojzego Zsitkowskiego, hr. Alfonsa Mnisz- 
cha, hr. Aleksandra Mniszcha, hr. Ferdynanda 
Hompeaeha, dra Klemensa Kostheima, hr. Oliwiera 
Ressrgniera, dra Alojzego Loewiego, Wolfa Birn- 
banma, ks. Tomasza Gródeckiego, ks. Józefa Gttn- 
tera. ks. Wojciecha Harmatę.

Komitet ukonstytuował się natychmiast, wy­
bierając jednogłośnie p. Klemensa K.ostiieirca prze­
wodniczącym, a p, Aleksandra hr. Mniscba za­
stępcą przewodniczącego; zgodził się z programem 
a k c j i ,  przez przewodniczącego przedstawionym, i 
rozpoczął energicznie wszechstronną działalność.

Rozchodzi się przedewszystkiem o uzbieranie 
potrzebnych fnndusiów, a uwzględnić należy, ze 
Ulanów należy do najbiedniejszych miasteczek w 
kraju; nie ma posiadłośści ziemskiej, ani prawa 
propinacji, jedyny dochód stanowią dodatki do po­
datków, wynosz ,ce tysiąc kilkaset złr. rocznie, 
z których gmina na cele oświaty przyczynia się 
rocznie kwotą 600 złr.; na zaspokojenie dalszych 
w 'ziśiejszych czasach tak wygórowanych potrzeb 
miasta, liczącego do 5 000 mieszkańców, pozostaje 
tylko kilkaset złr. rocznie; burmistrz Ulanowa 
pełni żmudne obowiązki uizędn swego bezpłatnie!

Ulanów nie posiada majątku gminnego i nie 
mieści w granicach swoich majętnych mieszczan. 
Ulanów stanowi półwysep, z trzech stron wodami 
otoczony; najzamożniejszy obywatel — » liczba 
takowych bardzo mała — posiada zaledwie 5 mor­
gów g ru n tu ; przeciętna posiadłość pojedynczych 
rodzin nie obejmuje i trzech ćwierci morga.

Lalszem nieszczęściem Ulanowa jest, źe należy 
do powiatu Nisko, najbiedniejszego w całym na­
szym kraju, a znunego tylko z swych rozległych 
wydm piaszczystych 1

Mimo tego, Ulanów zaginąć nie może i — da 
Bóg — nie zaginie! nietylko dla swej historycz­
nej przeszłości, ale i dzięki ożywionej ofiarności!

Tym duchem przejęta Reprezentacja powia­
towa i mieszkańcy powiatu pospieszyli w pierwszej 
chwili z ofiarami, i tak :

Wydział Rady powiatowej uchwalił, ji k na 
teraz, 1 000 z łr . ; hr. Hompeschowie 500 ; szla­
chetny dawca bezimienny 300; miasto Rozwadów 
przysłało 60; c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
500; Wydział krajowy nadesłał 400; ksiądz 
Wojciech Harmata 100; dar Najj. Pana 1.000; 
dotychczas wpłynęło 3.860 złr. — Dalsze doDro- 
wolne datki, które pod adresem „Komitet powia­
towy ratunkowy dla Ulanowa” do Niska przesyłać 
należy, będą w swoim czasie ogłoszone.

Z Kołomyi. Prześwietna Redakcjo! W Nrze 
172 Dziennika Polskiego umieściła Prześwietna 
Redakcja pod tytułem .Kołomyja 19. lipca” (Sto- 
snnki miejscowe) korespondencję grona obywateli 
miasta Kołomyi, w której takowe zarzuca byłej 
zwierzchności gminnej miasta Kołomyi, iż pod egi­
dą byłego burmistrza dra Trachtenberga w poro­
zumieniu z koncesjonarjuszami wicynalnej kolei 
Kołomyja-Peczeniżyn nietylko nie wniosła protestu 
przeciw prowadzeniu toru kolejowego środkiem

miasta, lecz potajemnie udzieliła zezwolenie, na 
podstawie którego Ministerstwo handln ndzieliło 
koncesję do prowadzenia trasy środkiem miast* 
Kołomyi,

Na po stawie §. 19. ustawy prasowej upra­
szam o umieszczenie następującego sprostowania.

Insynuacja, jakoby zwierzchność gminna mia­
sta b ofonyi pod moją egidą zgodziła się na pro­
wadzanie trasy śro ’kiem miast i, jakoby nie wnie­
siono protestu ao Ministerstwa handln i jakoby 
ówczesna zw erzchność gminna potajemnie zgodziła 
się na t !.kie prowadzenie trasy, polega na zadzi­
wiającej nie wiadomości, która ze złą wiarą grani­
czy i tern smutniejszym jest objawem, że wycho­
dzi a łona obywateli zacnych, któiym, jak to 
z treści sproctować się mającego artykułu wynika, 
dobro miasta jedynie loży na sercu.

Biorąc jako burmistrz udział przj komisji re­
widującej trasę i dowiedziawszy się o zamiarze 
prowadzenia takowej środkiem miasta, zr wiadomi- 
łem o tem Ranę gminną i wniosłem wJkatek 
uchwały tejże obszernie umotywowane protezta tak 
do c k Namiestnictwa, jakoteż do TMhrioterstwa 
handlu, a gay takowe żadnego nie odniosły skutku, 
podałem w myśl uchwały Rady gminnej zażalenie 
do Trybunału admiikiatraeyjticgo we Wiedniu, któ e 
jeanak również uwzględnione me zostało — a o 
ozem każdy bezinteresowny, a w oprawie intere­
sowany w aktach gminnych miasta Kołomyi dosa­
dnie przekonać się może.

Oczywidną jest rzeczą, że ta gruba niewia- 
domość członków gminy jest „zawinioną” — cowię- 
•e j tondeneyjną — a środek, po którym adążają 
do celu, nieszlachetny i niegodny. Tem chyba po­
cieszyć się należy, że to grono, które uzurpuje 
sobie znaczenie opinji pnDlicznej, stanowi prawdo­
podobnie chorą część całości.

Z prawdziwym szacunkiem
Dr. M axym iljan TraelMnberg, 

adwokat.
Wiedeń 14. sierpnia Angiobank, Bankyereln 

i Eikomptbank chcą objąć likwidację spadku po 
dr. Jakóbie Rappaport i zaliczyć w tym celu po­
trzebne kapitały.

W jednym z hoteli tutejszych bawiły w ostat­
nich dniach dwie Rosjanki, z któiych młodsza 
mieniła się prawnuką cesarza Wilhelma. Po za­
ciągnięciu dość znacznych długów znikły obłe 
damy, zostały jednak w Berlinie uwięzione. Oka­
zało się, źe starsza jest wdową po knpen odeskim 
i nazywa się Wierą Matschulin, a młodsza jej 
córką.

Zagrzeb 16. sierpnia Podług sprs wozdań nrzę- 
dowycn na terytorjum Kroackiem było dotychczas 
90 wypadków cholery. Stan zdrowotny jeot gorazy 
niż w Rjece.

Monachjum 14, sierpnia. Ze sfer stojących 
w styczności ze dworem, donoszą, że w ciąga kilku 
ostatnich tygodni dają się spostrzegać u króla 
Ottona oznaki v skazujące na szybk* rozwój ro z­
miękczenia mózgn.

Ogólne zdziwienie wywołał tn fnkt, że do 
pszeniesienia serca króla Ludwika II. do A ltotfng, 
nie wydelegowano Jżadnego członka rodziny k’6- 
lewskłej.

Ustanowienie ceny wstępu (50 fenigów) za 
zwidzanie zamkn Be g, wywołało ogólne oburzenie.

Bad Gastein 13. sierpnia. Cesarzowa i arcy- 
księżniczka Walerja skor yst ły z prześlicznej pogo 
dy i przedsięwzięły kilka mniejszych wycieczek. 
Rano odbyły przechadzkę po łesie, a po południa 
w towarzystwie przewodnika udały się do jeziora 
Bockhart. Po powrocie z rannej wyniaoiki odwL 
dziła cesarzowa wraz z (ó. ką, bawiącą od kilku 
dni w kąpielach wielką księżnę Zofię b&cbsen- 
Wein ar-Eisenach. Po tej wizycie pojechała cesa­
rzowa do Schweigerhausu. Tn przfd bramą ocze­
kiwał cesarzowę kanclerz i hr. Herbert Bismark, 
gdy tymczasem ks. Bismark powitał gości w ogro­
dzie. Przyjęcie było bardzo serdeczne, a wizyta 
trw ała pół godziny.

Rysunek Kraszewskiego. K łosy  w numerze 
wczorajszym zamieściły ryannek J .  I. Kraszew­
skiego, przedstawiający kątek w Magdeburga. 
„Jest to ostatni s ą t  — pisze Kraszewski do P łu­
ga, przesyłając mn ten rysunek — ud którego 
rozpoczynałem zwykłe moje przechadzki w ciąga 
17 miesięcy w Magdeburgu przebytych. Ohcę go f 
mieć tylko dla siebie. Będzie to pamiątka tych  ̂
dni okropnych, o których wspomnieć nie mogę bez 
dreszczu.” Na prośbę Redakcji, czcigodny jubilat 
zezwolił na zamieszczenie w Kłosach tego rysnnkn.

Pojedynek. Z Hamburga otrzymuje Kurjer  
Warszawski wiadomość o pojedynku, który się od­
był za tem miastem, nad brzegiem morza, pomię­
dzy dwoma naszymi ziomkami. Powód do spotka­
nia mneiała dać bardzo ciężka obraza, gdyż strze­
lano się przez barjerę i dopiero po dojścia da osta­
tecznej mety, gdy obaj przeciwnicy znajdowali się 
od siebie o 10 kroków, jeden z nich, sprawca o- 
brazy, dał ognia w powietrze, mówiąc, iż nie chce 
przeciwnika krzywdzić podwójnie. W odpuwiedzi 
na to z drngiej strony padł strzał śmiertelny. 
Kula trafiła w prawą stronę piersi i przebiwszy 
klatkę piersiową, ugrzęzła pod lewą łopatką z 
t y łn .  Śmierć nastąpiła W niespełna trzy godziny. 
Poległy nazywał się Lewandowski, pochodził t  
Warszawy i był urzędnikiem kolei warszawsko- 
wiedeńskiej.

Czy łO prognostyk? z stolicy niemieckiego 
cesarstwadonos"ą o sensacyjnym wypadku: Ogromne 
poruszenie panuje od lig o  między pcrsonalem nad­
zorczym królewskiego zakłada wetcrynarji w Ber­
linie. „Reichshnud” Tyras, faworyt żelaznego księ­
cia, uciekł z psiej kliniki, gdzie się znajdował dla 
jakiejś opęracji. Dozorcy obawiając się gniew® 
kanclerza, który do Tyrasa jest niepomiernie przy­
wiązany, zażądali pomocy policji, rozesłano za 
zbiegiem depesze — wszelkie jednak poszukiwania 
nie odniosły dutąd pożądanego skutku. Germania 
donosząc o tym fakcie zniknięcia Tyrasa dodaje I , 
„Fakt to pożałowania godny dla bezpieczeństwa 
cesarstwa “

Oryginalny budzik. Jeden z zegarmistrzów 
warszawskich sprowadził 8 Paryża nowy orygi­
nalnie pomyślany bndzik. Mechanizm owego bndzi- 
ka zawiera trzy sposoby budzenia, które idą cre­
scendo. W chwili, na którą nastawiony je?t zegar, 
zaczyna się zwykła hałaśliwa mnzyka dzwonka, 
bębenka i tr  tbki. Jeżeli śpioch nie zdoła się obu­
dzić po paru minutach, wysuwa »lę maleńka rur­
ka, z której wytryska płyn ostrym strumieniem, 
stosownie do gnstu, albo perfu na, albo też zwy­
czajna woda. Gdyby i ten prysznic, skierowany 
przy stosownem ustawieniu budzika, na głowfl 
śpiocha, jeszcze nie poskutkował, wówczas z ze­
gara wysuwa się dlagie pióro, miękkie, lecą rak 
silnie łecbtające po twarzy w obrotach spiral­
nych, iż obndzenie musi nastąpić. Budzik te® 
z dowcipnym i energicznym mechanizmem znalazł 
już nabywcę, pomimo nader wysokiej ceny 150 rs- 

Nowy rodzaj okrętow wojennych. Dnia 5. bi*- 
spasnc ono na morze pierwszy z dziewięciu znaj' 
dających się w budowle okrętów wojennych a®'



gieJUtych nowej epnstrujtcji CUrfit ten, narwany 
„Djłjw*#*, ■ t ►>'‘0 ■ V ifrag.m , 56 uecokości, 
a obejmuje 50u0 ton ciężaru. Saybkość jego biegu 

w e iitu  na goawnf. rance •* etanowi 
sbplowa obręcz, która wystaje jednę stopę i 6 cali 
I", nad powierzchnię uc za, się i  stopy
w morzu, ma 10  caji grubości i spoczywa na po­
kładzie z Ornrwa kaafowbgo. umocowanego stalo- 
w 4 płytą jednocalowej gvnbo8ci. Odbyła próba do­
wiodła wyższość tego nowego rodząjn pancernika 
kad wsaystkiemi dotychczasom ai systemami okrę­
tów wojennych.

Riś/wyuły &ąd muzyczny wydała jedna ze 
słAiizpch, a  bardao -prytnych dam doborowego 
towarzystwa, w jakiem swego czasu obracali się 
jednocześnie w F .ryżu Szopen, Liszt i Hiller. 
łtozmawią^ ,3  z Szopenem dama owt rz ek ła : Si 
f  etais grane et jolie, mo,i petit Chopin, je  te 
prm d ra is  poit) ami, SiU^r pout tnari et L iszt 
p c w  irmajd. (Gdybym była młodu i ładną mój 
mały Szopeukn, wzięłabym ciebie za przyjaciela, 
H illeja za męża, a Liszta za — kochanka.)

W M ottaści Jftsflisftla i artystynne.
Operetka lwowska w Krakowie pozostaje 

tamże do 1. września. Do tego czat u dano 64 
przedstawień, a o powodzenia tychże świadczy naj­
wymowniej fakt, iż towars^stwo lwowskie prze­
dłuża iwój pobyt.

Główna zasługa tegorocznego powodzenia na­
leży się w pierwszym rzędzie państwu Skalskim, 
którzy rozporządzają olbrzymim repertoarzem, a 
następnie umiejętnemu kierownictwu p Sachorow- 
skiego, który zręcznem urozmaicaniem pi zedsta- 
wień, występami gościnnemi, wystawianiem oper, 
umie zainteresować publiczność i ściągnąć ją  do 
teati u,

Odezwa.
Wydział histoiyczao - literacki poznańskiego 

Towarzystwa „Przyjaciół Nauk* powz.ąi zamiar 
zebrania nazw miejscowości niezamieszkałych, na 
obszarze ziem dawnej Rzeczypoopolitej. Celem wy- 
jaśuienia znaczenia i ważności takiego zbioru i 
celem pozyskania jak najliczniejszego współndziałn 
w pracy ze strony wszystkich sfer naszego społe­
czeństwa, ogłosił Wydział Towarzystwa jnastepnjącą 
odezwę:

„ Wydział historyczno-literacki Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół N auk, upoważnił niżej 
podpii ..nych do obmyślenia sposobów, za pomocą 
których sporządzićby można z krain naszych 
zbiór nazw miejscowości niezamieszkałych obsza­
rowych — kryjących w sobie odwieczny zabytek 
mowy naszej, dotąd naukowo nie zbadany i nie 
zażyty.

Pragnąc się z zadania tego wywiązać, po­
dejmować będziemy różne starania. Dziś odżyw, my 
się o współudział i poparcie w tej prauy do wszy­
stkich właśoicieli ziemskich większych i mniejszych, 
oraz w ogóle do rolników, znających z bliska 1 
miejzcowości 1 nazwy ich.

Prosimy wszystkich, którzy się tą myślą
zaj<ić raczą , ażeDy dla Towarzystwa Przyjaciół
Nauk. spisać zechcieli nazwy, pól, lasów, ga­
jów, pagóików, gor, skał, kamieni, jezior, sta­
wów, bagien, b ło t , s trn g , uroczysk i t. p. 
w ogóle wszystkie nazwy miejsc niezamieszka­
łych i obszarowych, tak na terytorjach domi­
nialnych jak  i gospodarskich, kościelnych 1 ub
miejskich.

Prośba nasza nikogo nie ooarcza ani zbyte- 
ani wydatkiem, a każdy człowiek pi- 

śmienny równem prawem cznć się może powo­
łanym do jej spełnienia. Zwracamy uwagę na to, 
że dnżo nazw zapisanych jest na mapach rozmia­
rów Jf oh tak dominiów, jak  wszelkich innych ob­
szarów. Jnż odpisanie nazw tych z map dostar­
czy znacznego materjulu. Resztę należy ztb iać 
z miejscowej mowy i pamięci starszych 'udzi.
Tradycja się coraz dalej zaciera , nazwy odwie 
,czne giną. Najwyższy czas, żeby je ratować od 
zaguby, bo w tych nazwach kryją się może skaiby 
naukowe.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk podejmując to 
e& lania, daje dowód dbałości o swe czysto nauko­
we posłannictwo, a my pośredniczce w tein dziele, 
mamy prawo spodziewać się, że znajdaieiry w„zech- 
struiine poparcie.

Nie rozsyłamy formularzy do wypełnienia, bo 
praktyka jnż niejednokrotnie wykazała, że zagu­
bienie Inb zapodzianie takowych, bywa wymówką 
wygodną do odkładania rzeczy aż do — zapomnie­
nia. Dla nas wystarczy pierwszy ^p tzy  kawałek 
papierń, na którym sp.sać należy pomieniune na­
zwy, dodawszy nazwę doraininm wsi Inb miasta, 
na których obszarze są używane i powiatu, w któ­
rym ob=zar ten leży.

Liczymy na poparcie sprawy naizej w pier 
wszym rzędzie przez szanowne duchowieństwo pa­
rafia'ne, nauczycieli, przez właśoicieli, właścicielki, 
dsłai-żawaów, rządców, leśniczych, ek inomów, 
kmieci Światłych, a nie przypuszczamy także, aby 
weby, noszące charakter urzędowy, z jakichkol­
wiek względów usuwać się miały powód od udziału 
W tej czysto naukowym celom B'użąccj pracy. L i­
czymy dalej na młodzież akademicką, która kil­
kakrotnie w rokn w znaczniejszej liczbie podąża 
do ognisk domowych, dla spędzenia wakacyj. Pół 
godziny prący ąamo przez się ciekawej, wystarczy 
na przysłużenie się ważnym celom nankowym.

O ile dotąd z prywatnych rozmów zauważy­
liśmy, sprs r a  1 sza jnż żywo zajmuje wiele osób, 
mających zmysł dla tego rodząjn piać naukowych, 
wykonalnych na szersze rozmiary ty lk o  za pomocą 
ndztałn powszechnego. Dlatego też z najlepszą 0- 
tn< hą < dzy wamy się dziś z prośbą naszą do wszy­
stkich in izi dobr j woli i pewni jesteśmy pomyśl- 
ni go tkntkn.

"Wszelkie przesyłki adresować proGraj do 
profesora dra Ćwiklińskiego we Lwowie , który 
łaskawie pośredniczy w zbieranin materjałn z Ga­
licji.

Za Wydział historyczno-literacki Towarzystwa 
Przyjaciół nauk w Poznaniu, z polecenia:

Dr. Dębiński, Podgóri. 8 . Dr. Koehler, M. 
R>eersk_ 2 . Dr. Erzepki. Młyńska (Muzeum).“

W skutek tego polecenia, mam zaszczyt upra­
szać wszyatkicn tych, którzy w dzielnicy naszej 
są w możności dostarczenia materjałn, mianowicie 
Wielebne duchowieństwo. Prześwietne i Świetna 
nrzędy powiatowe i gminne, pp. P- T. właścicieli 
większych i mniejszych posiadłości, dzierżawców, 
urzędników gospodarczych, leśniczych, nauczycieli 
i wszysi kie osoby chętne, przedewszysfkiem mło­
dzież akademicką i szkolną, aby nie odmówili Sza­
nownemu Towarzystwn Poznańskiemu w tak szla- 
chetnem zadaniu swej łaskawej pomocy.

Zapiski nprasza się przesyłać pod adresem:
„Pr»f. dr. L . Ćwikliński, Lwów, Uniwersytet 

(lab nl, X **rw alr4ego '5 ) .u
Nazwiska osób, które sechcą pracą swą 

przyczynić się do wydania tego pomnikowego dale*

ła, zouan^ z wdzięcznością zapisane na Włqj$ci~ 
wem miejsca.

Wszystkie Sząnow e Redakoje pism krajo­
wych Upraszam o łasa a we powtórzenie niniejszej 
odezwy.

We Lwowie, d. 4 sierpnia 1L36 r.
Dr. Ludw ik CmJclłmM. “

Z izby sądowej.
Lwów 16. sierpnia.

(Repertuar, rozpraw sądowych).
(m) Na Jjąj#  jtadeteję sądów przysięgłych, 

rozpoczynającą -się dnia BO. bra rozpisane zostały 
następujące rozprawy:

Dnijt BO. sierpnia: Władysława D u b i k a  o 
zabójstwo (przewodniczą: y radca B etainy).

Dnia 31. sierpni*. Hawryszki D r a y s z y  o 
podpalenie (przew r. Majewski;.

Dnia 1. w rziśn ia : Jana h y c h l e w s ,  k i e g o  
o podpalenie (przew, r. Malarkiewioz).

Dnia 2. wrz śn .a : Romana W a r y n i c y  o 
us ło,waną krr.dzież (przew. r. Niki-ch).

un ia  3. września: Anastazji B om  c i ó w o
dzieciobójstwo (przew. r. Hołyński)

Dnia 4. września: Andrucha S e c h n y  o 
morderstwo (prztw r. Dun ewitz).

Dnia 6 . września: H r-ńka B i ł o u s a  o ra­
bunek (pi zew. r. Nitarski).

Di ia 7. w rześn ia : Fe dka Z a w i e r u c h y  o 
zgwałcenie (przew. r. Finkel).

Dnia 9. września: Hryńka M y s z o z y s z y -
n a  i towarzyszy o skrytobójstwo (przew, r Saw- 
czyński).

Dnia 11. września: Anny C h y t r y  o dzie­
ciobójstwo (przew. r. Majewski}.

Dnia 11. w rz iśn i* ’ Fedaa M e d w e d k i  o 
zgwałcenie (przew. r. Majewski).

Dnia 13. września: lw %na G l i ń s k i e g o  p 
zabójstwo (przew. r. Hpłjński).

Dnia 14. września: Cipry S c b  f f r a a n n o  
przekroczenie prasowe (przew. r. Nitarcki).

Dnia 15. września: Oł-ksy C h o ł o d y  o
podpalenie (przew. r. ĘinkeD.

Dnia 16. września: Romana D ą b i a  o rab u 
nek i kracuiei (przew. r. Duniewi. z).

Dnia 17. w rztśn ia . Jakóba Wo ł o  S z c z u ­
ka o zgwałcenie (przew. r. Bogdany).

Dnia 18. września: Fedka T r u s z a  o pod- 
paleum (prziw . r. Nikiseh).

Dnia 2 0 . września: F-iwischa E b n e r a  o 
przekroczenie prasowe (przew. r. Nitarski).

Dnia 21. w rześnia; Marcina C i c h a  i towa­
rzyszy o przekroczenie prasowe (przew. r. Saw- 
czyński).

Dnia 2 ’i. września: Onufrego H a ł u s z  c z a ­
k a  o podpalenie (przew. r. Majewski).

Dnia 23. września: Mykiety K r a w e c k i e -  
g o  o r«bunek (przew. r. Hołyńsk ).

Dnia 24, września: P-try  G o j a  o podpale­
nie (przew r. N it sch).

Nadto dnia 24 bm. odbędzie s’ę przed zwy­
kłym trybunałem rozpiawa panny Auny G e- 
s c h ó p f ó w n e j ,  córki Tytusa G-, przedsiębiorcy 
pogrzebów, oskarżonej o zbrodnię oszustwa przez 
złożenie f łszywej przysięgi. Przewodniczyć b ę­
dzie radca p. Sawezynski. R rzprawa jes t dal­
szym ciągiem sprawy dr. D u b a n o w i c z a  con­
tra Giscliópfom.

Lwów 14. sierpnia.
(Spółka złodziejska).

(m) W swoim czasie donieśliśmy w kronice 
o /‘.ozhirju tkarboni k w kościele św. Mikołaja, 
dokonanera przez Leona G r o d e c k i e g o, ucznia 
6eminarjuin nauczycielskiego i W ładysława N a ­
w r o c k i e g o ,  ucznia gimnazjalnego. Spółka ta 
nie ograniczyła się na tej jednej Lradzieży. W 
nocy na 3'». m ja  dostali się oni przez oLno do 
mi szkańia Stanisława Dubika, któremu zabrali 
zegarek, skrzyp e, surdut, kamizelkę i parasol. Z 
obawy jedn; k, aby n wizja w ich mieszkaniu nie 
pociągnęła za s bą złych skutków, powiesili za 
kilka dni skrzypce 1 zegarek na parkanie m przet 
c>w okna D u t.aa , zaś suknie skradzione wrzucili 
do kanału. Nadto Nawrocki d sta ł się za pomocą 
dłuta do komody swej gospodyni, p. Tekli Ru­
dnickiej, od której wynajmował mieszkanie, i za­
brał jej ztamtąd 5 z Ir.

Sprawcy uj ęei zostali w kościele św. Miko- 
aja, gdzie ze skarbonki wyjęli 12 -/łr.

Frokuratorja państwa (zast. prok. p. L i - 
i w i n o w i c z )  oskarżył więc spółkę o zbrodnię 
kradzieży, a rozprawa przed zwykłym Trybuna­
łem odbyła się dziś po południu. Gródecki l iczy 
lat 18, zaś Nawrocki 16. Złym duthem był 
Nawrocki, 1 n to bowiem namówił swego towa­
rzysza do wspomnianych kradzieży.

Oskarż'ni, których bronił dr. F I a s c b  n e r ,  
przyzorli sie w zupełności do zarzuconej im 
zbrodni i opowiedzieli z najwięk-zą dokładnością 
w jaki sposób urządzali twoje wypn.wy,

Po przeprowodzonej rozprawie uznał Trybu­
nał obu winnymi zbrodni kradzieży i skazał 
każdego ua 3 miesiące zwykłego więzienia.

Rzoszów 14, sierpnia.
(Sprawa Weigla).

Przeciwko Gustawowi Weiglowi, który, pĄ  
w iadom o, w rokH zeszłym uwoluiony został 
przez Sąd przysięgłych od zarzu onej mu zbrodni 
kradzieży 800 złr. w tutejszej Radzie powiato­
wej, wznowiła c. k. Prokuratorja postępowanie 

karne z powodu nowo wynalezionych dowodów. 
Rozprawa odbędzie się przed Sądem przysięgłych 
dnia 3. września br.

W iad o m o śc i u rzędow e . Rozpisany został kon­
kurs La posadj : a) kontrolora j>rzy e. k. urzęd/ie poczto- 
b?£>T »W<e j  ^ W0? 'i6 z płacą IX. klasy rangi i kaucją w

g k i # ? *ii?' 
20,  1 Ł S

.elegrafów we Lwowie. J

Gospodarstwo, przemysł I handel.
K o n g re s  Iz b  h an d low y ch  an g ie lsk ich .

W Londynie odbył się w lipcu kongres Izb handlowych 
angielskich , na którym poruszono też sprawc w iluty. Po 
dłuższych rozprawach bim etaliści otrzymali pole zwy- 
cięztwa i oświadczono się 2f3 głosów za tern, że przy­
wrócenie srebru dawnej wartości, a temsamem przywró­
cenie walnty podwójny jest nietylko kouieczuem, ale sto­
sunki obecne wymagają spiesznego chwycenia się tego 
środka.

N a f t a .  W  sprawie konkurencji nafty rosyjskiej z a- 
m erytańską na rynkach Europy zaehodniej. „Birź. W ied “ 
zamieszczają korespondencję firmy Horstman et Comp. 
z R oterda nn, w której d la przyszłości nafty rosyjskiej 
niezbyt pomyślny j>ostawiono horoskop. Handel amery­

kański ma w swom ręku potężne środki przewozowe, na

jakich  zbywa rosyjskiemu 1 dokonywa „wych operacy, ua 
ogromną skaię. Dalej nafta rosyjska nie posiana tych 
przymiotów co amerykańska, tak, iż Stowarzyszenie nafto­
we w Londynie nie zgodziło się ua wprowadzenie pierw- 
bzej. W  Niemczech narciarze amerykańscy korzyctając 
z c ła ua próżne beczki, skupują .akowe z wyłączeniem 
beczek, Które z„w ia.ały naftę rosyjską. Za to nafta ro­
syjska korzysta ze znacznych ułatwień i przywilejów ze 
s tro jy  Rządów rosyjskiego i niemieckiego, a obok tego 
posiłkuje się potężną reklamą, Główną zaś przewagę nafty 
rosyjskiej stanowi taniość ;ej wydobywania. Pomimo to 
przemysłowcy amerykańscy obniżyli w ostatnich czasach 
ceny i oświadczają, że mogą obnilyć je  jeszcze bardziej 
bez straty  dla siebie. Pioduceuci zaś rosyjscy, chcąc za 
prowadzić kosztowne urządzenia, jak statk i dc nalewania 
nufty, rezerwoary itp., potrzebują raczej podwyżki cen. 
W  Baku, według ,Now. O luzr.* ' uporczywie utrzymuje 
się pogłossa, że p. Nobei wybiera się do Paryża, w celu 
wyjednania tam sobie przebaczenie od Roiszylda, czyli 
właściwie połączenia dę z nim, albo też zupełnego mu 
odstąpienia swego procederu. Ostutniemi czasy interesa 
Towarzystwa znacznie się pogorszyły; mówią o zuiżeuiu 
gaży wszystkim oficjalistom o 25 prc. Przyczyną tak n ie­
pomyślnego stanu rzeczy je s t niedokładne początkowe 
obliczenie się z siłam i miejscowej produkcji • rafimida 
obliczona została na 2.00 tysięcy pudów dzienuitr i stoso­
wnie do tego przygotowano fabrykę; tymczasem okaauje 
się, że wszystkie Towarzystwa razem mogą dostarczyć 
najwyżej 80 tysięcy pudów. Przytem ua składach w Rosji 
znajduje się dużo niesprzedauej nafty. W  skutek tego 
„król naftowy* będzie prawdopodobnie zmuszony bez bo­
ju  odstąp i4 feWą koronę Rwiszyllowi.

J - w a w  13 sierpnia. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 1'— do 7 60, pszenica biała 
7'— do 7-70, p&zenióa żółta — do , żyto 5‘— 
do 5'60, jęczmień browarny —■— do 5 '—, jęczmień ua 
paszę — Jo 4 50 owies 5 30 do 5 90, groch do go­
towania —•— do —'—, g”och na paszę —'■— do —'— 
kukurudza — , hreczka —, ao 7:50, koniczyna czer­
wona —•— do 8‘—, — tymotka —■— do —‘—, fasola
—■— do l ż —, b ó b  do — , wyka —•— do 7-—
spirytus — .

Rubryka „Nadesłano* nie pochudzi od Redak­
cji, któia tei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N  A jD  E  S Ł  A N  B .

f
Dor Klemens Baczyński

adwokat nadworny i sądowy we W iedniu, 
właściciel dóbr i członek Rady zawiadowczej 

c. k. uprzyw. gal. kolei K arola Ludwika

przeżywszy la t 47, przeniósł się po krótkiem 
cierpieniu dnia 13. sierpnia 1886, o godzinie 

6. wieczór nagle do wieczności.

W głębokim smutku pogrążona rodzina 
zaj.ra.-za krew ryeh, przyjfieiof i znajomych 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 15. b. m. o godzinie Z. po 
południu w kościele katedialnym  św. Szczepana 
we W iedniu, poczem zwłoki ś. p. zmarłego 
przewieziono zostaną do Zawałowa w G alicji 
1 tamże w grooowcu fam ilijnym do wiecznego 
spoczynki złożone.

Za duszę ś. p. zmarłego odprawi się 
msza żałobna w poniedziałek dnia 16. t. m. 
w kościele katedralnym św. Szczepana, a we 
wtorek Ju ia  17. t. m. w grecko-katolioki. j 
cerkwi św. B arbary  w I. dzielnicy Postgasse.

W i e d e ń ,  dnia 14. sierpnia 1886.

W p isy  u czn ió w  w k o n se rw a to r )u m  ga l. 
'W w w n rz y s tw a  n r a * y c * n '-  j o  rozpoczynają się 25. 
sibipnia b. r. w kaucelarji Towarzystwa od 10. do 12. 
przed- i od 5. do 7. gadziny popołudniu.

Ubiegający się o miejsca bezjiłatue, zechcę owe prośby 
z świadectwem uoóstwa wprost do protokołu M agistratu
wnicsc.

L i s t y  dłużne
galic. banku, włościańskiego

w  l i k w i d a c j i
sprzedaje 3

po kursie dziennym

A U 3 U 3T  S C H S Ł k S N E Z R G
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY 

w e L w o w ie .

Apteka RUOKERA we Lwowie
polecii (3)

Rosę piękności ^wszelkie inne kosmetyki i pachul Jła.
ta* przeżeranie jakoteż przez inne firmy oglaszbne »
• o o o o o o o o e o o o o o  o o o s
0  Jako pewną i korzystną lokację kapitału  polecamy, 0  
Q z p o w o d u  o becn y ch  n isk ich  k u rsó w  Q
g  5° /0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego

lo s u ją c e  s ię  p o  1 1 U z łr . ,
jako też 2009 1

5 ° /0 Listy Zastawne n!eprem. Banku H.polecznego ^
lo su ją-e się po  IOO złr . Q

Kupujemy i sprzedajem y takowe pod możli.vi( A 
uajkorzyatuiejszemi w arunkam i. v

SOKAL i LtLIEN l
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. Q 

• O O O O O O O O O O O O O O O O O O
k)U

Przegląd polityczny.
Lwdw 16. sie|pni".

Obywatelstwo tarnopolskie mając prz--d sobą 
właściwie tylko kandydatury pp. Kszini erza 
T u c z y ń s k i e g o . ,  Z a g ó r s k i e g o  z Koiodzie- 
jówki, K o r y t o w i ,  ki  e g o  Juljusza i WJad. hr. 
B a w o r o w s k i e - g o  z Ostrowa, przyszło do 
przekonania, że żadna z nich nie może być nu 
serjo traktowana, a ponieważ absolutny jest brak 
innej w mi jscu , przeto stronnicy ś. p. Augusta 
Starzeńskiego no srą  się z myślą, zawezwania p. 
Macieja S e c w a to  w s k ie  g o z Rajtarowie w 
przemyskiem, aby zechciał omijać się ciężaru 
mandatowego. P. Serwatowski jest rodem z T ar­
nopolskiego (z Bucniowa), należy do rzędu racjo­
nalnych gospodarzy w naszym kr. ju, posłował 
już dawniej do Sejmu i był nawet członkiem 
Wydziału krajowego.

Według doniesienia telegraficznego z Berlina 
do Politih, prow incjał tutejszych Jezuitów m h l 
otrzymać autpjityezną wind. mość, ż e  R z ą d

p r u s k i  u d z i i l  z a k o n o w i  t e m u  p r a w o  
pjo w r o t u d o P r n s.

Budap. Cor. dowiaduje się, że różnice do- 
tscząjfa noweli ełoacj, a zwłaszcza cł* 0d nafty 
nie dud.ą się zapezno przed połuwą wizesnia
wyrównać. Przede m — zdaje s:ę z końcem
sierpnia — ko; iero> ać będą w tej .-piawie obu­
stronni refer nc-i fachowi, a dopiiro po powro.ie
prezydenta ministrów z Ootendy, będzie mógł
Rzs.d węgierski ostateczne poczynić wnioski.

W ę g  i e r s k a  k a s a  p a ń s  t w o w a  wyka­
zała za drugi kw artał r. 1886 ogólne dc ch dy w 
wysoitcś 1 62,054.857, a roz.-nody w kwocie 
79,208.918 złr. W porównaniu z tym samym 
perjodtm czasu roku zeszłego, prz* dsUwiaią się 
dochrdy o 403.412, a rozchody o 1 960.444 ztr. 
Liokorzyctniej.

ircykoiążę K a r o l  L u d w i k  wraz ze swoją 
” c łźonką i orszakiem, przejechał w sebotę ogo-  
dzmia w pół do 6 z rana przez Szczakowe do 
\Yiednia. Do granicy towarzyszyli mu jenerało­
wie rosyjscy Ń o w o s i l c o w  i S t a z l e r .

Podług B at. Z tg , n a  z j e ź d z i e  c e s a r ­
s k i m^  przy zło do pewnych politycznych posta­
nowień, które zostały spisane i opatrzone podpi­
sami cesarzy.

Z powodu nie. hętnych gło.-ów dzienników 
włoskich o zji ździe gasteinskim, w którym ant 
nr. R o b  i II a n t ,  ani żaden z ambasadorów wło- 
cki h nie brał udzi łu, zaznacza Pol. Corr., że 
W ł o c h y  d u c h e m  b y ł y  t a m  o b e c n e ,  i że 
Rząd wło ki o wszyatkiern, co tam Łoszło, zo tał 
szczegółowo uwi..domiony.

Pisma włoskie zapowiadają n i e s p o d z i a n ą  
w z y t ę  c e s a r z a  a u s t r .  u króla b  u m b e r ta ; 
doniesienia te jednak nie mają żadnego za sooą 
prawdopodobieństwa.

7- powodu a l a r m u j ą c y c h  p o g ł o s e k  o 
z b r o j e n i a c h  S e r b j i  zażąd. ła P or t a  od Rzą­
du seibskiego wyjaśnień. To samo u. zynity tak­
że inne m ararslwa. L ol. Cor. donosi, że odpo­
wiedź Serbji była bardzo uspokajającą. Rząd serb­
ski %'■ pewnia, że zanadto zajęty jest uporządko­
waniem spraw wewnętrzny h, by mógł myśleć o 
awanturach wojennych.

Z Paryża d. noszą do Pol Cor., że w razie 
n i e k o r z y  .- tn e j  d l a  F r a n c j i  d e c y z j i  W e  
t y k a  nu  w sprawie urządzić się mającej papie­
skiej repiez.iitacji dyplomatycznej w Chinach, 
n a s t ą p i  o d w o ł a n i e  a m b a s a d o r a  f r a n  
c u s k i e g o  w W a t y k a n i e  i w y k r e ś l e n i e  
t e i  p o z y c j i  z b u d ż e t u .  Nadto obawiać się 
należy, że ze strony wMu d' pulowanyeh posta­
wiony zostanie wniosek zniesienia konkordatu.

W Prusiec h zahieraj’ą się do radykalnego 
rozw;ąz::nia sprawy włóczęgostwa i żebractwa. 
Dawanie j łinużny ms byc zabronione i nawet 
karane. Wielu landratów na Szlązku wydało już 
w tej ruhrze stosowne rozp' rządzenia. Inne pro­
wincje mają wkrótce pó.ść za tym przykładem

Najpoważniejszy organ rumuński, Momanuł 
prote-tujri w artykule wstępnym energicznie prze* 
ciw projektowanemu kongresowi antysemickiemu 
w Ruraunji. „Panowie S t ó c k e r  i I s t o c z y  — 
pi ,ze o gan wspomniany — są dla nas obcy i 
nie na,ją w Ruraunji nic do czynicn;a. Agitacje 
których podstawą jes t fanatyzm religi,ny, me 
znajdą le ha w naszym kraju*.

Times dow’adują się, że Rząd odstąpił od 
Namiaru odbycia sesji w późnej jesieni i posta­
nowił zwołać Parłam: nt dopiero w stycaniu

Z Fuldy donoszą: Wszyscy biskupi się roz­
jechali ; p r z y s z ł a  k o n f e r e u c j a  o d b ę d z i e  
s i ę  n a  w , o s n ę .  UcHWaionu zas»dy co do
0 ganizacji konwiktów i seminariów. Z zasadni 
czyi-h powodów ustawa o Jezuitach me została 
ro rstrzygni,ta.

Pisma paryskie zajmują się dziś dopiero 
zjazdem gast« in kim. Justice pi>ze, że „sytua ja 
n :e przedstawia nic nowi go. Istnieiącd sprzecz­
ni ści uie dadzą s:ę usunąć serdi cznemi uściska­
mi. Nie zapoimn jmy, ze konfl kt może nieba 
wtra wybuchnąć i starajmy się o to, by r e p u ­
b l i k a  m i a ł a  w o l n e  rę c e .*  Inne pisma wy­
rażają się mni j więcej w tym samym tonie.

Z R ymu donoszą do kilku pism londyńskich, 
że apiet otrzymał z Wiednia poufne doniesienie, 
według którego obaj cesarze z \m „w ali się w 
Ga-teiuie także stanowiskiem papieża. Papież 
krzał monarchom podziękować.

Orgon j arnellistyczny United lrelund  pisze 
z I owodu m wy S s J i s b u r y’e g o : „Wi. my
teraz to wszystko, i ośmy wiedzieć pragnęli. 
M i ę d z y  S a l i s h u r y m a n s T o d e m  i r l a n d z ­
k i m  n a s t ą p i  t e r a z  w a l k a  n a  n o ż e .  Kwc- 
stja nar dowa nie zejdzie z porządku dzienni go. 
R .sa  irlandzka przyzwyczajona jest do tyranji. 
N i e c h a j  ’v i ę c  b ę d z i e  w o i n a  w i m i ę  
B o ż e 1“

W obnc bardzo możliwego st rcia w nieda­
lekiej pr.yszło^ci Europy z Posja, główne pań­
stwa pirrwszej s tariją  się ) pozyskanie dla sie- 
b e Chin, które w ostatni h czas..eh coraz wię­
cej wck dzą w gię int r.sów  świata cywil:zo- 

rWanego. vVspo.n:naliśmy onegdaj o kiólewskiem 
prawie przy,ęciu margrabiego Tzt nga (katolika), 
ambasadora chińikiego, jakiego doznał w pań­
stwie nii mieckiem, dziś mamy do zani towania 
z k ńczenie wszelkich sporów pomiędzy Anglją, 
a puń-twem Nieb eskicin, co równ'eż świ dczy, 
żo udało się Anglikom wciągDąe to pr.ństwo w 
sferę swych mteresów. Mówimy tu o drażliwej 
kwestji birmańskiej, która była os t a l na .  ale też
1 poważną przyczyną braku zupełnej serdeczności, 
pomiędzy odn Jnem i pań twami. W celu 0 - 
siignięcia tej zup łńej serdeczności, An- 
glja, jako potrz bująca, uczyniła Chinom wi<l- 
kie nas.ępujące ustępstwa : zgodziła się, by po 
upływie każdego lat dzie iątka poselstwo birmań 
ski° po star mu ruszało z MTnI.Iaiu do st, Iicy 
cU ński j dla przyniesienia zwykłej daniny z O- 
świadczenidra wiernopedd iń^twa. Anglja odwo­
łuje mis.;ę wv łaną do Tybetu, w celu zawiąza­
nia tam handlowych tisuuków, a dalej uwzglę­
dnia roszczeń a cbmskie do kilku prcwincyj pół­
nocnych w B irm ie, które mają przejść wkrót e 
w bezpośndnm  w ład .n ieB  łdych.ina. Z . to wszy­
stko pr zyznają Chiny Angiji bezsprzeczue prawo 
do p łudniowe! części Bi-my, przyrzekając ni-.dto 
wszelką w lność i prc tek je d’a handlu tejże z 
posisdt ściami chińskiemi. Biorąc przytem na a- 
wagę niedawne doniesienie o szczęśliwie zaw y­
żanych stosunkach Stolicy apostolskiej takie z 
dworem pekińskim— o również jest rzeczą pier- 
wszorzęluej wagi — to przy/nać należy, że u- 
dało się wybornie odjąć urok Rosji nad brzega­
mi Żółtej rzeki, który jeszcze tak niedawno był 
bardzo wieli i.

Do N . Fr. Prcsse donoszą z P etersburga: 
„Okoliczności, wśród któ yeh nastąpiło odwołanie 
margrab; T s e n g a ,  obudziły w s f e r a c h  p o l i ­
t y c z n y c h  p o d e j r z e n i e ,  i ż B i s i n a r k w  
p o r o z u m i e n i a  z C h i n a m i  m a  j a k i e ś  
n i e p r z y j a z n e  w z g l ę d e m  R o s j i  z a m i a ­

ry . Jeuli Niemcy i Chiny pedadją sM»;\e ,ęce, 
wówrzas RoS|a nm głtby być w takiem położenia, 
jak N anuy w raz:e fran, usko-iosyjskiego aliansu.* 

C h i ń s k i e  M i n i s t e r s t w o  wojny u m ó ­
w i ł o  ł  L o n d ;n :e 190 000 k a r a b i n ó w .

Telegram y biura koresp,
Buda-Pewt 1 6 . sierpnia. Wczoraj otwartą zo­

stała wystawa historyczna w obecności dygn ta- 
rzów i wszystkich konsulów jentralnych. Burmistrz 
G e r / o c z y skreślił znaczenie wystowy i wspo­
m n i.ł wśród entuzjastycznycń okrzyków E ljen !
0 ojcowskiej starannoś i króla, kióry kazał wy­
słać na wystawę rajwi żniejsze przedmioty. T i- 
a * a peduiósł ważność wystawy, kiór* całemn 
chrz, ścjeństwn pizypomai doniosłość swycięstwa 
dzielnej armji. W yrtzu przytern nadzieję, że w 
k iżd im j wypadku pi.ńsiwo może być pewntm. 
patrjotycznfgo w s1ófdziałania armji i narodu 
(Okrzyki: E lje n !)

Bruksela Ib . sierpnia. Mur festanci przybyli 
wcznruj v, najw ‘ększyra porządku niotąc pbkaiy , 
na których żądają ogólnego prawa głosowania i 
.m n ts tji. W magazynach kolejowych ukryte 
b j ł t  wojsko, policja i żandarm eria sprawowała 
.-łu/.bę bczpieezeń twa. Pochód rozpoczął się w 
południe, witany sympatycznie przez lunność, 
która rzucała nau kwiaty. Muzyka grała n rre y - 
li nkę i pieśń brabancką. Szefa socjclistón An- 
se.ela witano sympatycznie wszędzie, gdzie się 
tj liro pojawił. Koło kości- ła Fenistere wygwi­
zdano procesję kość d n a ,  ltcz porządek ni zo­
stał wcale zakłócony. Przewódcy zakazali mani­
festantom użycia trunków, dl&togotet pothod 
odbył się z godnością. Przód pałacem minisier- 
jalnyra odśp^weno n rsyljankę. Ministrowie 
zgromadzeni byli w Ministerstwie sprawiedliwo- 
śii. Nie było prócz tego żadnej demonstracji. 
Liczba manifestantów wynosiła ckoło SU.OuO. 
Wieczór prz szedł również bardzo spokojnie.

Wiedeń 16. sierpnia. Wczoraj odbył się po­
grzeb kamordynera cesarskiego H i n n a k a m p f a .  
Cesarza reprezentowali: adiutant jeneralny P o p p
1 Rdatanci przyboczni R e s c h  i We i g e l ^ -  
pe  rg .

Madryt 16 sierpnia. A nyksiężna E l ż b i e t a  
wróc;ła do Austrji.

LOndyil 16. sierpnia. W nocy z soboly na 
niedzielę powtórzyły się rozruchy w Belfast. 
U. bn jen i protestanc 1 Katolicy strzelali do sie- 
I ie prziz t*z'ery godziny. Wielu jest rannych. 
Dopiero nad ranem ndało  się wojska przywró­
cić spokój.

Wiadomości giełdowa
Lw ów  dnia 14 sierpuia. (Z Izby handlottoj). 1. akc e 

za iziuke: tcjlei ^al. fiarola Ladwika a 200 ił. 19175 da 
195 —, Kolei Lwaw •Czertt.-Ja««y 227— do 230 50 b. L 
hipot. gali:. 278'— do 283 —, Ba-ka krea. gal. 215— do 
220—. II. L.»ty zafv>«ne aa 100 złr. wal. aistr. To wart. 
Irodyt gall. liem. 5®/, 101 75 oto W2 75, To-aan kredyt, 
gal. ziem 4v/„ 96 10 dc 97 10, Tow. Kred. gal. neat. 5*/, 
li 1.7o do 102 75, Tow kred. gal. ziem 4“/, 98 75 ao 9o‘— 
B»uku krajowego 4’/,*/, r. a. 96 — do 97 —, b^nkn 
bip. g,.l 6’jlp 11.3 20 do 104 20. Banku hip. gal. 5% V0 
do 100 90, Banku hipot gal. z 5% prej. 102-— dj 10S-— 
lii. Lis y dłuóic za 110 złr. Galie. lakł. kr6d. włość, 
(dawniej 6’/*) 3*/« w. a. w lik - d. — — do 5ł —. Gal zaki. 
kred. włośe. (da-niej 5ł/0) i f t  w- *• » likwid. — — dv 
50 -  , iJgóln. rola kredyt. i_kl. dla Gal. 1 buk. 6•/„ log 
n 1. 15 —'— dc —•—, IV. Ooligi za 100 rłr. tadwOUiiza* 
eyji e galic. 5*/, 104 70 do 105 iO, Komunalne gal. Zakład 
kridyiowj włoze. (dawniej «•/„j 3*/t w. a w liknid. 
—'— lo —•■—. 3"/, (jliligi komun. Banku Krajowego 
i, emisji 99 75 du 1(*0 75, Pożyczki krajów, 1 roku 1872 
6“', 103 50 do 104'75, Potyczki krajowej a reku ldŚi 
95 50 do 96 50, Loiy miazta Krakowa 17 50 do 19 50, 
■Łu »j- oiiosta bUiiiiławowa i7 50 dc 3T—. V Monaty 
D1 Kai hol&i.deriK. 5*84 do 519 Dukat cez araki 5 87 du 
5'87, ^apoieondor 9’95 du 10'u6, fół-iinperjhł rouyjiki l t  31 
do 10 41, Bubel roiyjaki .n.oruy 1-54 do 1*64, Jtake1 rcS 
«n«ki papierowy M'1*), do 1^3*1,. 1U' marok nuraiec- 
k.cb 61 50 do 6215, Srebro za ItfO ałr. —‘— db —'—, 
Kupony w arebrae za 100 złr. — do — , Pierwr-.
1 oyfer w izyitkioh por.yoyj m aczj • „płacą,* aru ,-. „iądaje.*

fłO fd e fi  duia 16. sierpnia godzina 10. win. 40. Akcje 
kredytowe 283’— Aj giu-Aiutr. — —, Akcje banka Dniin 
— , Kolej Karolu Lwdwika 19150, Poładn 1 1 6 —,
Renta papierow a , Liaty zastawne galic. banku hipot.
~ 1 * /i Gulicyjłki bank krajowy 38'50, Obllgi 4'[,»/, 
potyczki Krajowej z roku 1*83 9 6 —, Loiy z roku 
1364 — —, Napnleondoł 9 99Vi, Bubel j apie., w, f 2 2 ‘/ r
Upoaoblcniei spokojne.

U izdeA  'n la  14 sierpnia grd. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 27-50, W {j akcje kredyt 293 50, Akcje Lnglr- 
austr. 11250, Akcje banku Union ">3 —, Akcje Kai i u 
Ludwika 191 *50, Akcje kolei północnej 227'— Akcje kol. 
południowej 115 —, Akcje, kolei AlfSldzkiu; 182 75, Akeje 
Staatebahn 228'—. Alicje kolei Lwuwsko-CzerniowUakie 
>28'—, Akcje kolei wągier, północno-wacho dniej 177 50. 
W iadeń-ne 1 ay 125 80, Akcje kolai Rudolfa —1—, Akcje 
kolei A lbrechta —'—, yYęgierekie obligacje państw, 
w złocie 5 9 —, GalicyjilTe oblig. indemn. 105 25, Losy 
regulacji Ciay 126 6 .1, Loay L&nderbanku 216-75, W z^leraka 
renta 1(9 02, Akcje ranku związkowego 103*75, Azoja banku
obrotow ego , Akcje kolei r»gioraKo-galioyjskiej —•—.
Akcje Lolei pańitwo uej — —, Rubel papierowy l ' 22*/t . 
Węgierakia loay 122 75, Marek niemiecki —-— Depoao- 
hienie: mdie

W iedeń  dnia 14. sierpnia *odz. 5. aaln. 57. Jednolity 
dług państwa » banknotach 85 60, w jrebrzi 26 50, lUnta 
w rfocie 12110, 5% .  atr renta marcowa 102 25, Akąja 
banka niedehłkiego 371'—, kredytowego 283-—, Londyn 
126'05, arebro —'—, Napoleondor 9 99, Dukat eta. 
men. 5 : 3, 100 meiuK niemieckiob 1 1 75.

B e r lin  dnia 14. si rpnia goda. 4 min. 45 Rcajjul ie 
banknoty 198 40, Akcje kredytowe 45750, Lombardy 
1 Srf-—, Golioyjukie 77 7^, Koiei rumuńakiej 61 70, Austria­
ckie banknot; 1(180. Po zairmięciu giełdy kredytowy 
 Loiir-ardy - -'—.

PąryM 3*1, ReLta 82 90.
1 tle ffran t]/ zboioioe  dnia 14. sierpnia — W i e ­

d e ń :  Pszenica — , do — •—, złr., ty to  — — do — 
ałr., jęczmień —■— do —'— złr , L om rudia  —■— de 
—•— złr., owlez —'— na —1—, ikowita pr. 10.000 lile i 
uioceni 25'50 io  25'75 złr. B e d a j  r a s t :  Paatnłea 100
kilogramów (na wiosną) 8 74 ao 8 76 złr., rzepak 
(na sierpień) —.— złr. B e r  II o : Pszenica io łta
lipiec) 162— marek, tyto — — a.*-ek. r n . r .U .

ioeo 3810 w., olej rzepaŁiw r — — » . r u  j 1 mąki 
195 kigr. 50 80 f r , olej rzepaki wy —:—, sp iry tu s—*— fr.

y a f  ta . W i e d e ń :  dais 16. sierpnia : 13 25 do 13 60 
6 r e 1 m a ; 6 15 do — H a m b u r g :  6 20 na sierpień 
6 tQ ua sierpleń-grudz. 6 35, A u 1 w b r  p j a : na sierpień 
15 35. N o w y - Y o r k :  6 */,. t  i 1 a d » i f j  a 1 6 s/ . .

P rz y je c h a li  do Lwowa
dnia 16. sierpnia 1386 r.

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. B aw orow ski, ze 
Sti'U3owa. I rieńezykow 8ki, z Tarnopola. W . Gołem- 
berski, z W ładim ira. I. Jaśkiewicz, 1 Rudziechowa. Dr. 
A. Dworski, z Przemyśla. S. B. Zaleski, z Rosji. 1. Je- 
łowicki, z Zastawicy. C. Kuczeweki a Lubienia. A. We­
ber, z Sielec. K. Abeele, ze Stryja. I. Hugelmann, z Bro­
dów. L. Rassl, z Brodów. B. Pollak, z W iednia F. Illea, 
z Buda- Pi sztu. I. H Sohumer, z Snchowolie.

HOTEL ŻORŻA. S. hr. Diicduazycki, z Gwośdzca. 
K. Jankowski, z Rosochowacza. J. Krzesz, z Krakowa. O. 
Sala z Wysocka.

HOTEL E U R O PEJSK I. M. M arjański, 1 Truskawca. 
H. M adejski, a W iednia. Dr. J . Zikonitz, z Zagrzebia. 
A. Czaruomski. z Barzdy. II. Schwaier, 1 Podwołoczyak. 
W. Głogowski, z Bojaniec. „

HOTEL LANGA. W. Stojowaki, * ZałoSea. »* 
Iszkowski, z Sambora. G. Zuben, a Poi jb ,

HOTEL WARS Z AWS KI  Z.  P 1 
pola. F. Pudj.cbi. s Przemyślan. A. Scbn^der, .  Wi­
dni*.



4 DZIENNIK POLSKI.

Do p. L . CZYŃJKIĘGO, fabry­
kanta pierników i sucharków w J a r o ­
s ł a w i u ,  w łaściciela przywileju, paieu- 
tu, 19 medali i odznak bono; owych. 
Z m iłą chęcią przychodzi mi poświad­
czyć, że Pański

„Piernik higieniczny”
u ż y w a m  z d o b r y m  b a r d z o  s k u ­
t k i e m ,  jako środka p o b u d i a j ą c e -  
g o  t r a w i e n i e  i l a  g o u u i z w y ­
p r ó ż n i a j ą c e g o  u o s ó b  c i e r ­
p i ą c y c h  n a  z a s t o i n y  w o r g a ­
n a c h  b r z u s z n y c h .

Gorlice 3. kwietnia 1886
D r  K a to ł  B ie lc jy k .

PIER N IB . H iG lM ir Z N i  
wynalazku L  Czyśsklffe .. Jarosław iu, 
u s u w a  o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i ­
dy,  b r a k  a p e t y t u  1 t. p.
20 ct. De aabyolt wd wszy lit < ku­
dłach I aptekach. 8061 9--0 <

W dowa żołnierzu polskim
z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczy/ny, po długiem tu łactw ii pe ebeyeh 
krajach smutnie iy e i .  zakończył z .stawia - 
jąc żonę i d sieci l .z  f in d u isa  1 spjsobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie  w u j  st- 
kitgo dotknięta wielkie n ubóstwem, ocie­
mnieniem i chorobą! błaga * litość Szan. 
Kodaków nad sobą i sierotam i.

R .  Ł .
Ulica Spadzista liuzba 11.

BROWAR PIWNY
w Bakoaezyeacb,

jeden kilometr od Przem yśla oddalony — 
do w ydzierżaw iefa, począwszy od 1. paź­
dziernika b. r. Bliższe szczegóły udziela 
Zarząd dóbr JO . Hieronima księcia L  u- 
b o m i r s k i e g o  w Bakończyoach, poczta 
2315 Przemyśl. 4—6

PctrzSFua jest natychmiast 
Ekspedytorka zdolna

do prowadzenia poczty i telegram  simo- 
istnie.

Bliższej wiadumości udzieli urząd 
pocztowy w Mielcu. z234 2 —3

Kwas karbolowy w kreyształach, 
Kwas karbolowy w płynie,
W apno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Prcszek lesiufekcyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

Sroflti Dimif owadom i ula
Proszek perski owadognbny,
Proszek „Zaeherla”,
Proszek zamorski „A ndiia”, 
Tynkrurę na owady,
Kamforę 
Pieprz Łiały,
N aftalinę, 2064 21—O
Papier na molu,
P a ; i i na muchy,
Lep na muchy

polecają

H E R  i M f .
we Lwowie.

W Instytucie nawowym mirtowym
we Lw ow ie: Pałac SkrzyAtkleh, Lipowa 1.4,

roapoflzyna «ię

w o w t  K r a s
do egzaminów na jednorocznych ochotni­

ków i do wszystkich
c. k Z-iktaOOw nukow yeh I wojskowych

z dniem 1. września 1886 r.
Kozporzadzenlen: M inisterstwa wojny 

z dnia 4. kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, 
otrzymał Insty tu t upow iżnienie do przy­
gotowywania randydatów  do : k. Szkił 
lądeckich z brakujących im, weaług prze­
pisów, klas gimnazjalnych lub realnych. 
Mcgą zatem landydaci pobierać nauki 
w Instytucie aż do V. klasy gim nazjalnej 
włącznie. K om petenti o przyjęcie do I. 
reku szkoły • »deckiej winni się wykazać 
św ialectw am i z ukończonej z do >ryua po­
stępem w gimnazjiun, szkole realnej lub 
w 't"te jszym  Instytucie IV. klauy, do II. 
roku jak  wyżej z ukończonej V. k'a=y 

Zapisywać się można tylko do 10. 
września r. h ,  poczem przyjęcie zależeć 
będzie od ściśle wj konywanych warunków 
§. 7. Programu zakładowego.

Insty tu t utrzymuje tak dla powyż­
szych kandydatów, jako też dla uczęszcza­
jących do szkół publicznych pensjonat 
w pięknem, zdrowem i dogodnem miejscu, 
połączony z gim nastyką i szermierką, 
kierowany umiejętnie i i  prawdziwie ro­
dzicielską opielą. 2198 6—0

Wolne miejsca jak  dotąd.

F. Koestlichf
Dyr. sakł. prsyj. ed 5—7 pe poł. 

(do "/i Piekarska 1. 21,.

Oliwę maszynową
dla okomobil, młocarń ręcznych, ta r ­
taków, młynów parowych l wodnych 
i w ogóle do każdego ‘nnego użytku 
w gospodarstwie w różnyeh gatunkach 

jako to:

Leccer prawdziwa,
Kajkazka mineralna,
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Smarowidło
do osi żelaznych.

llareiu nśedil
(s in y  k a m ień )

do bajcowania pszenicy.

Korzeń mydlany
do prania wełny

polecają 2163 6—0 
po  n a jtań szych  cenach

HtłBNKRl HANKE
we Lu u ti ic. I

Nakładem podpisanego wyszło świeżo dzieło 
o 304 stronnicach-

Zasady i przepisy dobrego 
wychowania.

W .ięp . — Pozdział I. O pielęgnowaniu 
ciała. II. O kształceniu dnszy. I I I  O wy­
chowawcach. IV. Środki wychowawcze. 
V. Niebezpieczeństwa grożące wychowaniu 
2243 w życiu późnitjszem . 1—1

Kto przysyłL 1  złr. i  1 5  “a 
porto, otrzymuje to dzieło odwrotną pocztą.

K siądz Z y ę .n u n t  G orazdou isk i. 
we Lwowie, przy kościele św. M ikołaja.

Chłopczyk
ze szk~ł normalnych albo niższego gimna­
zjum, z dobrego domu, może znaleźć umie­
szczenie w domu inteligentnym  pod przy­

stępnym i warunkami.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

.D ziennika Polskiego.” 2242 1—1

Nabiał
wszelkiego rodzaju w najlepszej jaksści
z folw ariów : Niesłnohowskisgo i Żele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyekiego 

i z folwarku Starosielskiego,
Dobr JE . H r. Alfreda Potockiego

„MŁEGZAMA HAUCKr
tudzież poleca wyborną kawę, heroatę, 
mleko, podśmietanie i l. J . przez dzień 
cały od gadziny 8tej rano do lO tjj wieczór 
podawane na szklanki w odpowieduio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału zn&iduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego.” 2140 30—0

* 5 0  N ajm niej t-Sg

X złr. 10 dziennie #
#  pewnego zarobku #
®  2129 d la  k a ż d e g o  18—0 

£  bez uiycia kapitała T
w  kto w stałem miejscu swojego 
N k  pobytu zechce zajmować się oprze- ĘęĘ. 

daia  legalnie wystawionych listów jfe
OjP ratalnych (Ratenbriefe). Oferty j e  
m k  nelbźy adresow ać: ( jp
m  Wechselh. H. FUCHS Budapesł. $
Ud O  D o ro th eagas se  9.

WmmmmmmmmW
G Ł Ó W M Y  8 K £ i D

dla Galioji i Bukowiny

FORTEPIAN)#, PMNItł i OREAEOW
pokojowych i kościelnych

LUDWIKA MARKA
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

P IE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. D la poozątkujących. II. Wyższy. 
III . Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego, ćw iczenia wspólne, &on- 
certa, wieezory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne. w z im i. dla uozennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i sta tu t otrzymać można .szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzielenia miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na ra ty  m lijlęcziii po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Kvw, krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wypaiyozałala *d 5 zł. uileaięczhle. 
Zam iana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sławnych 
o rp a u o a  am ery k ań sk ich .

WEISA KING.
„Weba Klng“ Jen  00 prossnt 

tanaaą od zwykłego ptótaa I pri«- 
w j» > «  i.k o w y  trzykrotną trwa* 
(otelą. Nie n . le iv  przeto „W eby  
king*4 I zw ykle płótno stawiać w  
Jednym I tym samym rządzie.

„W  • b a K i n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  • w » i c a r -  
z k i e j  p r z ę d z y ,  z w. „D raht-Óarn.” 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
.we gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z oupadkow przędzy już i tak 
słabycL, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki zwej trwałości tracą.

Próbki .W eby Kiug” bezpłatnie i 
fraueo przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o l n a p r z e p r i d  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o i k o n a ł o ś e i  na-  
n e g e  t » w . r d i  nikt nieuh nie ku- 
paje .W eby King*, dokąd eię w spo­
sób powyższy nie pruekon., że w razie 
nabycia otrzyma towar dabry, który 
kupująeego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście .W eba K ing” masi poohodzić 
od nas, pom. waż bardzo możebnem jeet, 
że P . T. Publiczności zam ian prawdzi­
wej .W eby King* podenniętem być 
moż« > innego.

Znak jeet ui zędownie eeLronionym, 
kto go naśiadu.e, zoitanio sądownie 
ukaranym.

C«ny „W«by Klng“ :
1 sztuka 78 ctmr. zzer., 20 mtr.

u -g a , na bieliznę grubszą złr. 7-— 
1 «unka 88 ctm. neroka, 20 mtr. 

dłag*, na cienką dauaką, męską 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'60 

1 sztuka 176 etm. szeroka, 15 mtr . 
d ługa , a i  6 prześcieradeł beż 
szwu, zażde JS*/i mtr. dług. złr. 11-80 

Ten sam gatunek 300 ctm. szero­
kie .............................................. dr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szero.iu, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ................. • • “ i  Id-—

Wyrób nasz „W eby King nabyć 
można n lrT a la so w a n y  J e d y n ie  w na­
szym składzie ' ‘ 0

M. BEYER i Spółka.
we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1.

mogący prowadzić korespondencję 
w języru  polskim i nlefhieckim, 
znajdzie umieszczenie jako magazy­
nier w przedsiębiorstwie górniczem. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Z a­
rząd kopalni nafty Józefa Wiktora 
i Spółki w Wańkowie, poczta Olsza­
nica obok Ustrzyk. Podania nie- 
nwzględnione, pozcitaną bez odpo­

wiedzi. 2230 2—3

P o lo w a n ie
do wjnajęeia zaraz w lesie ufają­
cym 1200 morgów. — Pół mili od 

stacji kolejowej.
Bliższe objaśnienia w G 1 i n- 

n i e ,  stacja Zborów. 2221 3—3

„KROWIANKĘ”
rozsyła przez Wys. c. k. Namiestnictwo 

K o ń c e  ą j  o u o w a a y

m Łai) KRUflAMOTY
w l i l a k a  2161 4 —8

podwójną kostkę lub flolę po 60 centów 
wraz z opakowaniem.

Z/imne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2002 99—0
wyborne zawsze świeie

Hwe PJzneliskle litra  34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter angielski. 

Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W  .

ST. W O JC IEC H O W SK IEG O
Lwów, ulica Chorąiczyzna.

Pomieszkania
w i ę k s z e  i  m n i e j s z e  

Ulica Brajcrowrta Nr. 8
(od niedawna j rzedłużona do nlicy M ic­

kiewicza).

Ulica PoilIawsMep Nr. 4 i 6
(przedłużenie nlicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygickiej).
Bliższej wiadomości udziela Z a rz ą d  

rea ln o śc i E m ila  B r a je r a ,  ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2241 2—0c

4 —
4.50
5.—

o ( a t (
(Koniak) kuracyjny

Fine Champagne
e najsławniejszych domów w Cognac
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Bontelean e t Comp. 15 „ „ „ 3.—
MeuLow et Comf 20 „ „ 3.50

„  Carte d’or 25 „  „
B outeleau-et Comp. 25 „ „
Sailgnac et Comp. 30 „  „

WISA
stare tokajskle, zleleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie

z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1988 28-0 polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Bynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
Wc Lwowie, w Rynku 1. 23.

L E C Z E N IE
Suohot, 

Zapalenia oskrzeli, 
^ ;V > \ s t a r ó w ,

Słanośel piersi, 
Skrofułów, |

, -  -  eto.

Przez 
użycie

ZIAREK
z  K reozotu  *
SABOURDY

Aptolt IW™1 ni t
8, ulica de Choisoul, 8 
- w Paryżu.

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp P. Mikolascha i J .  Wewiórskiego da­
wniej N ahlika. 2008 21—0

IMNATU A * -SUSKA

UMRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

w  P r a d z e - B a b n a
dostarcza

po  cenach  u m ia rk o w an y ch
znane ze starannego i sum ienne­

go wykonania, znakomite

MŁOCARNIE
ręczne, maneżow^, parowe, 

wszelkiego rodzaju
maneie, lokomobile,

o sile 3 do 8  koni,

GRABIARKI KONNE,
P r z e w r a c a c i e  s iana
2058 i wszelkie inne 14—0

maszyny rolnicze.
Cenniki (Ilustrowane darmo I trauco.

Główny skład dla Galicji

T J M R A T H  i Spółka
we Lwowie, Gródecka 1. 61.

C es. k ró l. u p rz y w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po  k u rs ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotna poczta. 2071 2 0 - 0  |

S A L O M O N  B U B E R
w  J P o ć L w o ł o o z T s r i k a o l i .

dostarcza

|tj oryginalną pszenicą banatkę K
w do siewu. 2153 9 - 1 0  jjj

Towarzystwo powrożnicze
2231 2—3

poleca na sezon jesienny swe wyroby jako to:
C łn r ty  Ja  pasy do młockarń i sieczkarń podwójnie i cynowało wrbiiane 
trwalsze jak skórzanne, tudzież postronki, linewki uździeniee lLe naszel- 
mki, szle pojedyncze i skórą obszyte, L in w y  gurty do wybicia’wózków 
(miasto połkoszkówj na szle i rengorty, tapicerskie, różńego rodzaju n S S it  
rymarski, onodnieL j„  robienia mat, k ^ nsizauej i SI n a r y  {0 b- g y  

, wreszcie W ło l t i ,  - ,ięcierze i sieci w sztukach do rybołows: r. słnża! e 
S ie c i  do polowania płotki, rozjazdy na przepiórki i kuropa.wy, h a m „ l .  l 
1 wszystkie inue wyroby w zakres powroźnie „ chodzą, e, ręcząc za trwał,

robotę, doborowy materjał i umiarkowaną cenę.
8 ^ "  C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

Dyrektor

K siądz Leon Pastor.
Radymno, dnia 9. S ierpnia 1886 r.

V£SICATOiRE ROSE d, A. BESLIER
m K a n t u r y d a n e t n  S o d o w y m

T , , to jeet o wiele i»/atszem i o wiele silniejszy sprawi* ikntek od
wszelkich innych; daje bi<? przechować bez zmiany pod wszelką sserokoioią 
geogiafikuiną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza.
Papier nazywający (epiepaetiane) wydoskonalony, N* 1,2 i 3 Stopndena. 90 fr. » 
Honehee de Milan na dwóch kitajkach, 12 iiizinów..............................  4 fr. 80

*0, ROT DIS BUlHCg-lŁlRTZAUI, PARYŻ 
W* Lwowie i w aptakaob PP 1U1.. uoha W»wjfriiM»go 1 griyianowtMtgo.

i
w
r#r

WJS

i
(21 Najmodniejsze naszyjniki dam skie paciorkowe, Tiule, 
2  Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego 

rodzaju, G orsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane 
i jedw abne od 10 ct.

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, K raw aty an­
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią system u prof. Jaegera. 

Przybory tualetow e, Szczotki, Grzebienie, Perfum erje itp. 
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. 
Kufry do podróży, Torby z przyboram i, Pa3ki do pledów.

Poleca

handel towarow galanteryjnych 1 norymbergsklch 
JA M  KRERPY w JAROSŁAWIU.

Zamówienia zamiejscowe 
kosztów opakowania.

uskutecznia odwrotną poczta nie licząc
2073 16—u

i
*

N a  l i t > e r j ę
d r e l la z k l  I  m a t e r j e ,  meter od 30 centów

w e w szy s tk ic h  ko lo ra ch
o r a z

r ę k a w i c z k i  l i b e r y j n e
2000 39—0 pp p o l e c a

M A G A Z Y N  F .  K N A U E R  I  S Y N
pod „Złotym Lwem” we Lwowie, plac Kapitulny.

I M "  P ró b k i n a  ią d a n ie  o d w ro tn ą  p o c z tą  f r a n c o .  " W i

I

WINA szampańskie
f i r m y  G e o r g e  G o u l e t  w  R e im s j g

D O S T A W C Y  D W O R Ó W  2159 2 - 0  2

Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanji, $  
Króla Holenderskiego,

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
y we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w irólestw ie, w guberniach 

zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji.

Extra (dcmi-doui) Extra-Dry (geo) Cromant Bose (demi-doux) ^

JAN IHNATOW ICZ
niezawodne i

p o l e c a

w ypróbowane 
w szelkich

do w yw abiania

AMANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, b ia ł­
ka, lodów itp., flak o n .................  25

APSEIN A  wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 

ACETINA niszczy plamy a lkali­
czne i moczowe, flakonik . . .  25

B EN zO LIN A  wywabia plamy tłu ­
ste i potowe, m asow e i pokosto­
we, flakonik mały 20 cnt. cały 30 

BRĄZY] JN A  prane w brazylinie 
m aterje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08 

E T IL IN a  nsuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra ­
wy, lakierów i smoły, flakon . . 25

JA N IN A  rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa­
niu włosów, f la k o n ik .......  30

JA V ELIN  A nżywa się do wywa­
b iania z bielizny plam koloro­
wych, a mianowicii powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfitur, atram entu itp., flason 20

KvVASEK w laseczkach używa aię 
do czyszczenia palców z a tra- 
m m tu, l a s e c z k a ................  05

środki 
plam.

KORZEŃ MYDLANY biały, służy 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudznnych pa- 
kiecik po 2 cnt. i .....................

MYDEI KO ŻÓŁCIOW E używa się 
do wywabiania plam zastarza­
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek

ODALINA najlepszy środek do 
czyszozenia sukień męskich, usu­
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, law y, cze­
kolady, p Ir śni, wilgoci, śm ietan­
ki, rosołu itp., f la k o n .................

OKSALINA wywabia plamy a tra ­
mentowe. rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . . .

QU1LAJA materje wełniane i j t  
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą  plamy i odzyskują świe­
żość, przytem kolor m aterji nic 
me traci, p a k i e t ..........................

WYSKOK TERPENTYNOW Y u: 
suwa plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, f l a k o n ..........................

ZIEM IA NEK  oczyszcza m aterje 
białe wełniane z brudu i kurzu 
pakiet

ct-

04

25

35

25

06

25

20

praw dziwę berneńskie materje w r e s z t k a c h ,  także ze sztuki krajane, 
metr po z ł .  1*— i  w y ż e j ,  w wielkim wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dow-’nej ceny, za pobraniem pocztowem, niepodobający się 
tewar będzie wymieniany. Próbki rozsyła się franco. Krawcy na żądanie 

otrzymają ksiażl i t próbkami, nie frankowane. 2041 11—0 3

I t a -r a M fs - l i ie ie r la i i t  „ z iu  w s i s a  L a m ” ui Brana.

| M O R 8 Z Y N  %
#  Zdrojowibko - solankowo - borowinowe #

i  2042 27—0 #

|  ZAKŁAD WODOŁE€ZXI€ZY. #
Otwarty o j  15. Maji. — położenie znakom ite, roślinność bujna — w *

Wp powietrze pełne i zonu, klim at łagodny ; dokoła lasy szpilkowe które łączą ) K
ąfa się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone, 
w  łazienki ogrzew ane; sala ja d r ln a  obszerna i sala ao zabaw; kręgielnia, gimna H r  

styka i t. p.  Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza.
. Środki leczn icze: kąpiele solankowe i borowinowe, H ydioterapia, ńfc 

TT kąpiele słoneezno-powietrzne, E lektroterapia. Poczta, stacja kolejowa i tele- 
(yjP grahezna o 300 kroków od zakładu. ą R

BliźszycL szczegółów udziela i prospekt* na żądanie posyła A h

4 $  I > r .  A . S L ed w feJ, lekarz kierujący. H lj

2246 1—3Ogłoszenie licytacji.
W starym  budynku szpitala św. Łazarza w Krakowie, mają 

być urządzone wodociągi, składające się ze zbiornita na zimną 
wodę, ru r rozprowadzających, kilkunasiu wychodków, spłukiwa­
nych wodą, zlewów, umywalni toaletowych i hidrantów ognio­
wych.

Na całe to urządzenie rozpisuje się niniejszem licytację. 
Warunki szczegółowe, wyciąg z kosztorysu i plany ogólne są 
do przejrzenia w kancelarji Zarządu szpitalu, gdzie równo- 
brzmiących wyjaśnień zasiągnąć można od Zarządu budowy.

Oferty należycie ostemplowane, wraz z wadjuw w kwocie 
350 złr., mają być po dzień 4. września b. r. do godziny 12. 
w południe, złożone w  Zarządzie szpitala.

Z Komitetu adm inistracyjnego szp ita la  św . Ł azarza.
Kraków, dnia 12. sierpnia 1886.

Przewodniczący

(Przedruk nie będzie płacony). Konczyński.

Od kilkudziesięciu la t zaszczytnie znany, na wystawie krajowej w roku 1877 
za kapelusze danuLio, odznaczające si^ najlepszym gustem, medalem zasługi

wyszczególniony

MAGAZYN MÓD i KWIATÓW

l rnziairseowA 1

A N N Y

SZM EWICZ
dawniej

M .  P A P P 1U S  
Lwów, ul. Akademicka 1. lO,

prowadzony bidzie jak  dotąd nadal, pud tą  samą firmą, na korzyść drobnych 
dzieci, pozosiałych po ś. p. Annie Szałkiewicz, pod kierownictwem osoby 
fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wieln la t wprawionych 

w wyśmienity gust dotychczasowej w łaścicielki.
W szelkie zamówienia wykonywane będą z największą starannością,

ażeby sławę firmy utrzymać. 2220 3 —12
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Nabyć m oina w e LWOWIE w sklepach w łasnych, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka  
r«g W ałow ej. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — 
W CZERMOWCACH Rynek 1. 2. 1987 3 2 4 - 0

Mydła Medyczne
MAXA FANTY j, 

\f). A p te k a  p o d  J e d n o r o ż c e m
w  P r a d z e  C z e  a k l ś j

wyproDowaiie I Dolecane przez Marzy. •W ’

F an ty  m yd ło  icŁ tyo Iow e na czerwonośd twarzy, nosy Bur- 
gundzkie (R o saceu , Acne) liszaje swędzące. Ceuu 75 ct. F an ty  m y d ło  
NTeapoiitańskie (m y d ło  m erknrjtadzow e) na syfllis i pasożyty  
*/t s/tukL 25 ct., 1 sztuka 90 c-t. F an ty  m y d ło  u a  gościec t r e u ­
m atyzm  o kuteczności pewnej, wypróbowanej i rz jbk iej. Cena 1 złr. 
M y d ło  sm o ło w e  na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 et. M y d ło  
g lice ryn ow o -sm o łow e  łagodniejsze, dla d .m  i dzieci 35 ct. M y d ło  
k a rb o lo w e , desinfekcyjne po 35 ct. M y d ło  s ia rc zan e  na węgry, 
trądy, piegi i wyrzuty skórne, 35 ct. M y d ło  s ia rc zan e  ua węgry, 
trądy, piegi i wyrzuty skórne 35 ct. M y d ło  żó łtk o w e  na łupież 1 do 
upiększenia cery 35 et. M y d ło  żó łc iow e  do zachowania porostu włosów 
35 ct. M y d ło  ż ió łow e  oddziałujące na orzeźwienie systemu nerwo­
wego 35 ct. M y d ło  g lice ryn ow e  najdelikatniejsze, mydło toaletowe 
25 et. M yu ło  żyw iczue na chropowatość skóry 40 ct. M y d ło  
w ase lin ow e  cena 40 c t . ; przyjemny środek do mycia codziennego. 
M y d ło  sm o łow o -s ia r i zawe du używania na uporczywe choroby skórne 
cena 35 et. M y d ło  b o rak so w e  na nieczystości uery, plamy wątrobiane, 
pieg., wyrzuty, cena 35 et. M y d ło  K am forow e na odziębliznę, pękanie 
rąk itd. cena 35 ct. M y d ło  n a fto iow e  na wszelkiego rodzaju choreby 
skórne, cena 50 centów. — l io  n a b y c ia  w  w szystk ich  ap teu ach .

"We LW O W IE  w apt. Dr. K arola M i k o l a s c h a  i w apt. Zygmunta 
R u c k e r a ,  w BORSZOZOW IE w apt. M. N i r m e z e w s k i e g o ,  w BRO­
DACH w apt. Maks l i e d e r a ,  w D O LIN IE  w apt. S. M. T r a u n -  
f e  l i n  e r a ,  w KRAKOW IE w apt. E . S t o c k m a r a ,  w apt. E. R a d l  e r ,  
w apt. Fortunata G r l e w ś k f e g o ,  w apt. Józ. T r  a u c z y ń s k i e g  o, 
w ; pt. Konstantego W ! s z n i e w  k i e g o  i w apt. A. S i e d l e c k i e g o ,  
w JA ŚL E  w apt. Komualda F a l c  h a , w R ZESZO W IE w apt. A. K a r -  
p i ń s k i e g o ,  w SO ŁOTW INIE w apt. Z. H o d o l  ego ,  w STARYM 
SĄCZU w apt. Karola J e z i e r s k i e g o ,  w TARN OW IE w apt. 
J. "P e i d a, w W OJNICZU w apt. K arola N o d z y ń s k i e g o ,  w ZBA­
RAŻU w apt. Jozefa K r n h  a. 2075 8 —52
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